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Ex-cesarzowa Zyta, 
rozpoczęła energiczną kam 
panię dyplomatyczną za 
restauraci:1 liabsnurgów w ' 

Austrii i na Węgrzech. 

Ad is Abeba dziś b~dzie z i ta 
~a,rsz~ Badoglio postanowił przyśpieszyć zajęcie stolicy, · aby · p .oł.o• 
zyc kres rabunkom · i _ anarchji. -Oddziały cudzoziemskie br.o·nią bia· 

łych i poselstwa przed rozwydrzonym tłumem · .. · 
fłedns przgbgl wraz z rodzlnq do Diibodfi 

, · Paryż, 4 maja. J wrażenie. Koła i;!enewskie nie ukrywają I 'Że obecnie, po zdobyciu Abisynji, 

1 

na temat dalszych losów podbitego l[ra~ 
Jak wiadomo, cesarz Haile Selassie, tego, że ucieczka ta zachwiała silnie po- pomiędzy Ani!lią i Włochami rozpocz- ju. Rząd anj!ielski, który będzie mustał 

przybył już do Dżibuti, gdzie wraz z zycję Li2i Narodów. - Przewidują tu, nie się wielka kampania dyplomatyczna uznać fakt dokonany, zabie2ać będzię. 
rodziną oficjalnie powitany 1ostat przez · 

11 
jednak o to, ażeby interesy .jel!o we wsch 

i~~:d~~~~~e~i p'::~~~i fri~~sr~~~· w~i= Motłoch atakował poselstwo f rancusk1e ~J;~ed~t~i2~~~:!t!:~:: w sposób 
skowemi. C ł A . A h Straż poselstwa brytyjskiego ewa· Odmawiając wszelkich oswiadczeń en rum ddJS• beby legło W gruzac kuowała z poselstwa amerykańskiego 
i unikając dzi~nnik~rzy, negus wraz z Londyn, 4 maja. WiększoŚć budynków urzędowych, jak kobiety i dzieci. Urato<w~no ró~ież 
rodziną bezposredmo po opuszczeniu (Pat) - Fo1r-eign Office wczoiraj otrzy- poczta, koŚcioły i t. p. spłonęły. Wś~ód pe~so?el 1l4?8elstwa turec~1eJ!<>. :Wielu 
dw~rca uda! się d? pałacu gubernatora mało wiardomość 4-ch korespondentów europejczyków ranny został jeden dz1en a~1synczy~.ow zostało zabitych podczu 
gdzie naraz1e zamieszkał. pism aingielskich w Addis Abebie, naida- nikarz oraz dowódca ambulansu brytyj- te1 operaCJI. _ '1 ~,. 

_D0 tej chwili niewiadomo, dokąd 1 ną raidiówką z poselstwa brytyjskiego', skiego, dr. Melly, które,io postrzelono Zrewoltowany tłum otoczył pOsel· 
łlaile Selassie po swojej ucieczce z że wobec przerwania kabli nie mogą w płuco. Zabita została misjonarka ame stwo. amerykańskief co ~musiło posła St. 
'Addis-Abeby ma zamiar się udać. Krą- wysyłać wiadomości do swoich pism. rykańska Stadin przez zbłąkaną kulę, Zjedn. do iwrócenia się do poselstwa 
żą pogłoski, jakoby miał zamiar osie- Radjówka ponadfo podaje, że ucieka- I' która przeszyła dach domkuf w którym brytyjskiego o nadesłanie oddziału woj· 
'dlić się w Jerozolimie, według innnych jąpy motłoch nie jest wrogi wobec euro- spała. ska w celu ewakuo,wania greków, rosjan 
wersyj natomiast wyjechać ma do An· pejczyków i atakuje tylko, o ile prze-! Poselstwo francuskie, Mzie z,najduje i ormian, którzy schronili się w poseł„ 
gji, To ostateczne przypuszczenie jest szkadza mu się w plądrowani~. Więk-1się 5 włoskich więźniów, przekazanych stwie. ; '·. ~ii 
bardziej prawdopodQbne o tylę, że w..ła- ,~~ść _ za.bityt:h stanow,iJ . a~isI_rlczycy,_ przez cesarza, b'!ło ofocrone przez _ro:- · _ ~ojska włoskie zn~fdują sJ.ę "! odle· 
dze angielskie przygotowałv już kontr-I ktorzy starab się brOn.ic swe1 Własno- szafały motłoch 1 dWa razy atakoiwane gł0Sc1 18 kim. od stolicy. k:tora Jeszcze 
torpedowiec, który oddany· będzie do 1 ści. - Centrum miasta jest w gruzach. w ciągu dnia wczoiraisizel!o. I dziś będzie zajęta. 

dyse~:ri~~ ~;~~~~~k. któ.re tutaj dotar- -GwardJ·a w łach·m„ anach 1· -ze łzami· ły, a ktore me zostały Jeszcze spraw-1 
dzone, negus przed swoim wyjazdem z · 

!~~s~~::::~u~~ał w1!~~:h~ rę~~d:!~:l . żegnała na dworcu uciekającego . cesarza 
ich mi~istrów. Paryż, 4 maja. Haile Selassie opuścił Abisynję, ro-, Dessie, do czego przyczyniła: sie rewol-

S~ohc~, .opuszczona przez rząd, wo!- (PAT) Agencja Havasa w depeszy z rnmiejąc, iż wszystko iest stracone. Po ta plemienia Raia Galla w prowincji Wol 
s~o 1 pohc1ę, wydana ~o~tała całko~1- Dżibuti w. następujący sposób tłumaczy rorażce w prowincji Tigre, a przedew-l Io, cesarz przypuszczał jeszcze, iż uda 
cie ~a lu~ band rozbo1n~zych, ktore1 wyjazd cesarza: szystkiem po zadęciu przez Włochów mu się zagrodzić droP<> Włochom, ma· 
złupiły miasto. • • • • szeruiącym na Addis „ Abebę. 

ADDIS - ABEBA PŁONIE. \Vo•skil frilD"USklB \V lldd·1s·Abab1e Z.frontu do Addłs „ Abeby napływali . w związku. z tern .m.arszałek B:id?-1· ·I !I n n li jednakże żołnierze zmec.zeni. rozczaro-
gl10 postanowił przyspieszyć za1ęc1e · _ - wani, w łachmanach, częstokroć ~zba· 
Addis-Abeby, aby w ten sposób osta„ bron11q dwor€o kole•oweeo wieni już broni, żebrząc o chleb na uli· 
tec~nie zlik'Yido~ać wojnę. Po zajęciu Dżibuti, 4 maja. Abebie, przeniosły sie do kilku mieJsco- cach. Cesarz spotkał sie z tak wielkilemi 
stohcy kroki wo1~nne hęd<l wstrzyma- (PAT) Według wiadomości. ja:kie o- wości, położonych nad linią kolejową. trudnościami, nie mogąc Z'ebrać dość po 
ne •. poczem dowodztwo włoskie we- trzymano z Addis - Abeby, sytu~cja w W Hawasz spląd,rowano pociąg towaro- ważnej grupy wojska, mogącej przeciw
zw1e w:szy~tk!e szczepy abisyńskie do 1 stolicy doznała pewnego polepszenia. "'Y· W Aisza doszło do starć pomiędzy stawić się Włochom, iż postanowił . z.re„ 
poddama się.. . . . Trzy samochody, kierowane przez abisyńczykami i somalisam!i. zyguować z oporu i powrócić do stolicy. 

~edług ;-viaidomosci, n~,deszłyich tu z francuzów, którzy schronili siie na dwor- Obawiając się dalszych incydentów, W prowincji Salale, połozonei na pól 
Genewy, łl;C~eczka n:2usa wywoł~ł~ w cu, udały się w kierunku centrum mia- a przedewszystkiem pragna.c zapewnić noc od Addis-Abeby, kilkakrotnie spot• 
kcłach 14121 Narodow przy2nęb1a1ące sta. Słyszano dosyć ożywioną strzela- bezpileczeństwo dworca koleiowego w kano go _strzałami. ' 1 

•EMfW ™ ninę. Samochody jednakże nie były na- Addis-Abebie, władze francuskie .posta- l(iedy pociąg cesarza tnłial sfaQfę 
Zajścia antyniemieckie 

w Chile 
pastowane. Walki przeważnie rozgry- nowiły wczoraj wieczorem wysłać do Aisza, żegnało go na dworcu prezentu~ 
waty się pomi.ędzy tubylcami. . . j Addis-Abeby dwie kompanie senegalczy jąc broń 50 gwardzistów~ ~!l~h~auacfi, 

Rozruchy, które wybuchły w Addis· ków. . ze łzami w oczach. OwardZ1sc1 c1 -poszU 
Santiago/ de Chile, 4 maja. 

(PAT). W dniu 1 maja demonstrujące 
grupy komunistów pozrywały i spamy Sankcje będą - wstrzymane 

poła.czyć się z armją Rasa Nasi'bu. 

B. król Alfons sztandary narodowo-socjalisiyczne1 wy · Londyn, 4 maja. liczby członków rady Ligi na najbliż· 
wieszane nad sklepami, należa.oemi do (Pat) _ Gabinet brytyjski zajr;iie. się szem posiedzenin. stara się O obywaterstwo włoskie 
niemców. . na dzisiejszem zebraniu rozwazemem Korespondent dyplomatyczny „Daily Rzym, 4 maja. 

Prefekt wyraził dziś z tego powodu kwestjonarjusza oraz sytuacji, wytwo- Telegraph" dowiaduje się z dobrze poin- Przybył tu znowu b. króJ hiszpańsKI 
ubo.\e';vanie ambasadorowi niemieckie- rzonej wypadkami w Abisynji. Sprawa formowanego źr6dła, że w brytyjskich Alfons XIII. . 
muj wskazując, że komuniści znieważyli dalszego utrzymania sankcyj będzie mu- kołach oficjalnych przeważa przekona- W kotach zbliżonych 'do jego osooy 
równiież również szereg sżtandarów chi siała być rozstrzygnięta. Dzisiejsze dzien nie, iż sankcje nie osiągnęły zamierzo-

1
mówią, że b. król Alfons złożył do władz 

lijskich i zapewniając, że sprawcy zosta niki przewidują, że żądanie zaniechania nego celu. . . ~łoskich podanie o przyznanie mu oby· 
ną ukarani. sankcyj uzyska zgodę przeważającej W czoraJ odbyły . s1~ n~rady po~lę-. watelstwa włoskiego. 
-tiiMMWWWA dzy rządem bryty1sk1m 1 francuskim. B. król Alfons bowiem 0·a S-'ciu mie-• . . . • . . . „ W Londynie amb_. Corbin o~yl dłuższą siecy przestał być obywatelem hiszpat1-

AI [2pone uciekł z Wl"Zten121 n:a wysp1er ro::m~w.ę telefomczną z mm. Edener;i· skim i jest obecnie „bezpaństwo.w.-i U 'i U U • Rowmez amb. Clark byt w kontakcie cem". .-

s · · d , , h" k" • z Quai d'Orsay. Ambasador .francuski 
ensacy1na W18 o~osc e 1ca.gows. •.e~? ~1sm~ . pow~adomI! !"in. Edena, że rzą~ iran- Statek zatonął . . 

Londyn, 4 maJa. ·,wszelkich wyJasmen, 3ednakze redakc1a 1cusk1 przy]mte cesarza z pełnem1 hono-
Z Chicago donoszą: Dziennik tutejszy „l:<eflectora" posiada rzekomo dowody, 

1

rami wojskowemi, zastrzegając jednak, Nowy Jork, 4 maja. 
;,Reflector" przynosi sensacyjną wiado- jiż wiadomość jest prawdziwa. aby w czasie pobytu na terytorjum ·fran- (PAT). Kanadyjski statek towarOWYi 
mośó, jakoby głośnemu hersztowi gang- l Al C.apone uciekł w nocy i udało mu cusldem nie kierował operacjami wojen- „Planter" (5399 ton) zatoną! w pobliżu 
sterów chicagowskich Al Capone udało się przedostać na mały statek, oczeku- nemi. wyspy Nantucket, nas:kutek ~derzenia 
si(' 1.~ciec z więzienia na wyspie w za- i~cy nań w pobliżu wyspy. I Min. Eden oświadczyć mlał, że rząd ze statkiem „City 'of Muckland". I 
toce San francisko· Doniesienie dziennika chicagowskie- bryty jski ~otów jest oddać okręt bry- Załoga „Plantera" w liczbie 305 lu-
. Dziennik ten pisze, że zainterpelo- go wywołalo w Stanach Zjednoczonych ! tyjsk: do dvsoozvcii 11e2usa... dzi została uratowana przez „City ot 

, l\Vany o to zarząd :więzienia o.d.mf>wil 'olbrzymie wrażenie. · . - „ Muckland", który niie doznaLus'Zko.d:zefł.. 
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Kobiety wypowiedziały „wojnę" IYłorganowi, ::;;~;~;;.~~.~=u.w, ~:.f; 
k t 

1 t " ł • b 1 · ' • ' b t sobie sprawę z tego, że sytuacj3 Pani jest nad or y po ę p I Je p u I cz n Ie z a n Ie ro s w o wyraz ciężka. Powinna Pani jecinak zostać przy 

-
·(s;i...) n1 Stanach ZJ'ednoczonych wy- W k h · t h St h · , · • • a mężu i dziecku, pamiętając o tem, że jest Pani u n e wszyst ie m1as ac w anac męzczyzm przez wyrzeczeme się cyg r 

tiuchi obecnie niezwykły skandal. Bo- Zjednoczonych odbyły się wiece. Prze- i trunków alkoholowych, a nie kobiety przedewszystkiem matką. Mam wrażenie, że 
haterem J·est znany m1'l1'oner, .John Pt'er- . ł . h M f 'bi d d . . h ł . h Od gdyby nie komplikowała sprawy ta historia maw11a a na me rs. n ey, owe>- przez o prawienie swyc s uzącyc . 
Ponte Morgan. dząc, że to właśnie mężowie niepotrzc- wieczne tarcia i walka między żonami i z Jej przypadkowym opiekunem, umiałaby się 

Pani pogodzić z losem. Rozejście si~ z mężem, 
_ Opowiadają, że człowie~~ ten nie lę- bnie zatrudniają w biurze sekretarki, mężami przen~osła się na lamy prasy .1- który Ją maltretuje, nie jest rzeczą straszną, ale 

Ifa się żadnych niebezpieczeństw. Pe- starając się przytem o to, by były one merykańskiej i toczy się z niezwykłą w danym wypadku opinia potępiłaby częściowo 
wnego dnia wtargnął do jego gabinetu urodziwe, co jest nailepszym dowodem, zaciekłością. Najwięcej 2romów spada, Panią, na wieść 0 tero, :i:e porzuciła Pani męża 
opryszek z bronią w ręku. Bez pomocy że mężczyźni są nierobami i leniuchami. oczywiście, na Morgana, któremu wszy- dla innego mężczyzny. z czasem d.tiecloo1 które • 

przybocznego ·detektywa Morgan roz- Zdaniem niewiast, oszczędności win- stkie kobiety amerykańskie zaprzysi1;- straci w ten sp~ób ojca, lub matkę, również 
broił napastnika. ni zapoczątkować przedewszystkiem gły zemstę.„ mogłoby mieć do Niej urazę. Co się tyczy Pani 

Obe;~nie stanął Morgan przed nie- ••••••• ~••••••••••• 0••••••••••0••0•0•••~••••••~•••••H••••••••• męża, to najpev1niej jest to natura gwałtowna, 

bezpi1eczeifatwem, z którem nie wie, jak Na1·droz· sze· I na1·tan' sze kr::.1·e na s'w;. ecie ••• wybuchowa, charakter nieokiełznany, ale ten 
ma sobie poradzić: wypowi~działy mu U il I człowiek jednak kocha Panią i jest do Niej 
walkę wszystkie kobiety w Stanach przywiązany. Najlepszym tego dowodem jest, że 
Zjednoczonych. . Opublikowanie danych statystycznych spowodowało gdy Pani, po sprzeczce, opuściła wspólny dom, 

Przed kilku dniami; w czasie obrad zatarg dyplomatyczny ~ąi Pani odnal~zł Ją i .~~usił do ~spól~eg~ ~ 
1; · „ 1 k d k , · rum zamieszkania. Ode1sc1e obecrue rowmez 
l\Om'.SJl par amentarnej, w s. ła tord (sb) Niezwykty za.targ dyplorr:aty~z- mani~ w Grecji i .w Chile, pote!11 i~ą. ąta- nie obyłoby się bez komplikacyj i to nawet · mo· 

wchodzi również J.P.M. - iak brzmi ny P.ows!ał muę~zy ~1szpamą a kilku. m- ny ZJ~dnoczone .1 Francja. Na1tameJ Jest że bardzo poważnych. Niech Pani nie naraża 
popular~~ pseudonim. st~nnego magna- nem1 panstwam1. N11edawno rząd lnsz- natormast w lnd1ach. siebie ani dziecka. Jest Pani matką, a spełnia· 
ta - m1!Jon~r wyraził się:, . . . pański wy!onut specjalną komisję do Po ogłoszen~u tych danych powstał nie cbowięzków względem dziecka powinno być 
. '--- W ~a~dem spoleczenstw1e 1stme- zbadania cen artykułów pierwszej potrze zatarg między Chile oraz Grecją i tlisz- Jej głównym obowązkiem. Niech Pani okazuje 

JC uprz~w~leJowa~ kl~sa .. Wars_t~a \a by i kosztów utrzymania": różnych pań· j panją. R~ąd grecki i ~hili.jski uw.aża, że meżowi więcej serca, ciepła, zrozumienia, ~ na· 
podo~me Jak tr~tme me me robi 1 ko- stwach: Dane !e miały byc _P?d~tawą do• publ~kacJe te s,ą. dla mch ~zk?dhwe, al- pe~no zmieni się po pewnym czasie. Niech Pa· 

rzy~ta z pra~y _mnych. . , l ustalema pensJ~ _prz~_dlsta w1c1eh dyplo-1 ~,owven;i 1'u.rysc1 będą , um~ac tych kra ni z nim porozmawia spokojnie, po przyjaciel· 
.~a py.tame mnych ~en~torow, kogo ma~ycznych łi1szpanJ1 2:a~ramcą. Ma- JO~. Niezwykły ten spor me. został ~a- sku, w chwili dobrego humoru o tem, że jego po· 

uwaza za tych darmoz1adow. Morgan teriał zebrany przez kom1sJę został ogfo- razie złagodzony, a trudno srę spodzie- stępowanie wpływa ujemnie na dziecko, a ręczę, 
oświadczył: szony w dzienni/kach. - , wać, by dane komsji statystycznej zo- że zmieni się. 

-·· Uważam za nierobów wszystkie Okazaf,o się, że najdroższe jest utrzy- stafy odwolane. PAN MAnCIN o. w ·GRABOCINIE. Zasypał 

nasze piękne panie, które mimo, iż nic · - • 

1 
h kl h mnie Pan pytaniami tak, że nil) wiem, czy na 

ł?iwe yrroębc·iąz.alaąngsiaężu0~1ąe~~!,."żące i pokojówki Przestepcy zakuci w sta owyc eszczac wszystlcie będę mogła odpowiedzfoć. tembar-
• il.I dziej, że niektóre z niclJ. są i.redagowane nie· 

Nieroz:vażne te ~łowa rozpętały w Wynalazek nierozerwalnych kajdanów udaremnia ucieczkę jasno. No, ale spróbujemy. Różnica między 
parlame~c1e. prawdz11wą b~rz7. -Następ- schwytanych zbrodniarzy obrońcą a adwokatem iest ta, że adwokat vo· 
nego dma pisma amerykansk1e na czo- . • . . siada ukończone uniwersyteckie studia praw· 
lowych miejscach przyniosfy oświarl- (sb) Do Paryza przybył przed. kilku Wynalazek mspektora Roina spotkał nicze, przeszedł okres aplikacji sądowej i ad· 
czenie Morgana. Tego dnia we wszyst- dniami inspektor policji w Budapeszci.e się. z . .przychyln_er:i pr~yjęci.em ze ~trony wokackiei, złożył wszelkie wymagane p,gzami· 
kich domach w Stanach Ziednoczonych tr~est Rona. Z~de_monsthowa~ on 'Yyna- pol~cJ1. francusk1eJ, ~tora postancw1la go na. Qbroiicą _ jest człowiek, kWry zna pod-
wybuchły kłótnie i sprzeczki małżeri- lez110ne przez s1eb1e nowe kaJdank1. Ro- u s1eb1e zastosiowac. stawowe zasady prawa iedynic z praktyki i po 
skie. . na pracuj,e W policji i_uż kiil~adziesiąt l~t, siada zezwolenie na obronę przed ~ądem, wy-

- Oczywi.ście - wołali meżowie. ·- przyc~er:i • wsz.ystkie mel!owodzema Cz --ec:iie ze daną przez prezesa sądu okręgowe~o. Różnica, 
.My ciężko pracujemy, a nasze żony nic przyptsu1e· 1edyme ,słabym kaJd.ankom. . U 1 " •·.~ Jak Pan widzi Jest olbrz:vmia. Adres Rady Ad· 
·nie robią i jeszcze zatrudniają slużącc. Ilr;:e~fępcY:, ktorzy wreszc:e z_dołah - w 1~47 roiku ~ydano w An~ht r~z wokackiel w Warszawie iest nai;tępn];icy: ul. 

. . dostac s1ę w Jego l·ęce, rozrywali lub poirządzeme, nakazuJące wszystkvm m1e · 
_Kobiety, J~k zwykl~, ma?hne_ly ręką, skręcali krępujące ich stalowe więzy i szkańcom Irlandjj golenie wąsów. Każdy Królewska Nr. 16. Dochodzeale pro!{ltrntorskie, 

t~1~r~ząc„ ze r?ęzowie .. me me. rozu- uciekali. Rona postawił sobie wobec tego Irlandczyk, ~chwytany z nieogolonym które z()stało umorzone z braku po~zlak może 
m1e:1ą . Z1a~no _mezgody zostało J~dnak za. cel swego życia wynale2;ienie takich wąs·em n:iial być. tracony bez sądu i wy- być w każde! chwili wznowione, o ile posiada 
pos1iane. N1ew1ast~ w Stanach ~Jedno- kaidarików, któreoy były nierozerwalne. raku. Pan świadków i nowe nkołiczuości. 
czon~ch są zorgamzo~ane w rnezwy: Obecn.i1e, po piętnastu latach, osiągnął - w mieście Ilo'k w Jugosiławii mie- , LISTY I>? O~EB~ANI~: „Pan Wł~dys~a:V 
kle ~1!11e st~warzyszenie. Na. czele s~ot 

1 
on swój cel. Kajdanki jego przylegają, szka straganiarka, licząca 112 !at. Od stu S.' i •:!a, k~or~ nie wierzy h~z po~arua mie1· 

wybitna działaczka. Mrs. Wilbur frtb· szczelnie do ręki przestępcy i zamykają siedz~ ona codziennie na tern samem miej scowosu, ma1ą listy do odehrama, ktore zostaną 
leY:• Zajmuje się ona sama gospodar- się w środku w ten sposób, że tworzą scu na rynku i sprzedaje warzywa. przesłane po nadesłaniu/dokładnego adresu i 

stwem i mimo, iż posiada znaczny ma- jedną całość. Zameczek który je zamy- - w Los Angeles w Kalifornii zbudo znaczka na porto. 
iątek, nie ma służącej. Sama sprząta ka znajduje się wewnąt;z stalowego pier wano dom, który catkowicie znajduje PANI HELENA z. w KALISZU: Odpowiedź 
mieszkanie, • gotuje obiad i kładzie swe ścienia, tak że po zamknięc~u ich stało-• się pod baldachimem. W czasi'e pory desz otrzyma Pani po sprawdzeniu przytoczonych 

dzieci do snu. Nic też dziwnego, że za-I we kleszcze zatrzaskują się. Są one od-! czowej roz€iąga się płótno, a w miesią- okoliczności. Narazie wszystko w porządku i 
wrzata ona największym gniewem. porne na kwas i pilniki. ' cach letnkh zwija się je. powinna Pani nadal stosować ten sam system. 

L 
. I 

Napisał specjalnie dla „Expressu" 
MIECZYSŁAW L. KITTAY 

- Dzreń dobry pairnom - wili:am siię J lei'karz, ca·ty lJrzuch. Poleżałem killka ty-
z trzema wi1ęźnirami. godni i wyleczyli mnie. Czuję się teraiz 

Opowiadam w króttk11ch sfowach 0 ce dobrne. Jeść ~a.Ją _nlii~źle, ibchodzą się ze 
Jru megio przybyicJa i znajduję u wszyst- mną przyzwo111ci1e i me mam powodu u-

T A ~ I kich zrnzrumi1euie i Z'rupewn~en.ile, ż»e udzie skarżać się. . . , 
Ją mi wsiz1eliki1Ch odpią·wi1edrzL Wybrałem - Czy n~1~ ~h~1aitby p~n _PmCJOiwac?. 
i'edm1ego, z 111i1ch, którego spos·ób wyraża- ~o recydyw11sc1 nre kwap11ią s1.ę taJk chęt-

. n1ia siię zdradzał niepowszednią inteli- n~e do J:1o'hoty. 
R 

Reportaż z siedmiu największych więzień VJ Polsce gencję i pytam o personalja. Odp101wiada - : Jest w ~e~ dużo _Prz~s~d~'" Są na-
As+Nł"'W :;+§4 ,, MiMn•= 4 • grzecmile i rzoc:z'Owo. Wzms.t średini' tura.lnme taicy, ktorym się me sm praco-

bl0indyn z dlobrz,e ulożoną fryzurą 11'ie~ wać, lee:z tego n~e można znowtt genera
- Byle~, pami_e komisarzu, u den ty- 1.kowy. Mnie jej rzeczy nie byly potrze- bi1es1kiie oiczy, staranni·e wygolony,' ręce · l:izow~ć. Ja należę do tych,, ~tór~y będą 

sty; plombµJę sobie trzy zęby - odpo-Jbne. , i paZ1nogici1e wypi1eięgniowane. stale 1 wytrwale pracowac 1 o i1e będę 
wiada wlęzie~._ . . . , . I Bez j1akli1egiO'kiolwiiek zed'ener?-'01~vania! _ Pan pozwoli, że zanotuję sobie sze mlia oo d~ ust.wf.ożyć, a ?a.s1oibie P01rzą~

:• . - SluchaJc~e~ Mac1e3ew~k1, _!110WI ko~ l z•upeł19Le srpdk,oj,niJe, bez, sikm'Putow _1 z ~aJ r~g uwag i powiiiecłzeń pania. A więc na- ny, g!ł'r'l~~rur 1 czys.i~ • b11e1iiznę - za _n~c 

231w-

, mrs~r~, ~en_ pan mte!esule _s1'7 c1ekawym1 drobrnej1sz1em1r . szcz.egoliami opow11edzia·l zwitsfoo pana brzmi,„. . 

1 
w .svne~1e .nie powroc1. łbym .do złodz1eJ-

.. ~udzm1 1 p1~ze ? mch ks1~zkę- Z . w~s 
1 
mi c:aly pn.eh11eg . prz.es1ępsitwa. I\osz~ _ Siedlecki Arnwuoiljus:z Staintslaw. sk1ego zyc1a . . . , 

Jest chłop mte!Jgentny, więc mozec1e 1 mam~ był oipiiis teJ zbrodni rui1e nada·JqceJ _ Wiiek? 1 - Jestem ll'!lezmuerrure rad słys1zec z 
temu panu coś. O• ?obie powiedzieć; tr~-; się do powtórzenia V: te~ mi.ej.scu, d!ate- _ 33 lat: luSJt ~ana pod!o1~ne zapeWJ11iierniia i moj1em 
c~ę o waszem zycm, stosunkach w rodzi- go og~a;nc.z~lem siię Jedyme ~lo ~tresz·cz~- _ Wiieile r:azy karany? . I zdam~m p101tr~f1 _pan ~yc_ ~ons1elkwent-
me, o tym waszym wypadku, spowodu niia gowntl1eJiszych fragmentow. Sposob p 

0 
. ·er , ·e ru' • nym 1 p10 wy}sa11u z w1ięzruen111a ustosun-

kt
, I" · d · d · · · . d . . . ~-· 1 dl . - J:1 szę m1 w11 zyc, z e parnię- ''k . . ,.i. „ ,.i,_ . ,.i „ 
orego przys:: isc1e o nas i o pow1ecte 

1

. cp~wra :aima M~creJews:l\1:e~~ •U z1 "'.e tam dokładnie wiele. Ale mo.że an na- ! "Ułe SI'ę pan ou1pow11~LU11'~0 LUO , v,ryp1ow1•e-
na parę pytan, dobrz~? . . n:me o:brzyd1ze_ir111e; do dlz11sr~1,szego dnma pisze ogól-nue, że spędizilem Iącmfu 10 lat: dzmny;ch przed chw1I~ zycz1~n . . 

- Pr~~zę b~rdzo, Ja słuzę chętme. . me Ull1l'em si~biie ~zmys·lo'"'."1~, aby ~or- w więzieniu. Obecniie wyraR mói opiewa: - Prz,edewszystki\Jem me Jes1t wra-
Weszhsmy ~o bu~y.nku .. Tu kor~1- !Daliny c.zilo·w1ieik .m?gł spok?1Jme, bez zali! na 5 lat wjię.ztuenia i z:ał1claid dla nieP10' rnw ' domo, k1iedy te mury opusZ<cz.ę, bo mam 

sar~ wprowadzi! Mac1eJe_wsk1e~o. do. Je- 1 skruchy, bez za~oor0wan11ia., od'twarzac nych nia n!ile0tkreśl,ony cz:as. P di? od:siled:zien.iia S lat z wy11oku, następ-
dneJ z pustych cel, zwolnił strazmka 1 _u- przedemną ca.ty akt tego piotwornego . . .,) me mam zaiktad dlla n1ep-oprawnych rua 
siedliśmy na łóżku. Oboik nas Macieje- prz.estępstwa, taik i.alk to Maoiteiewski - Czer:i pa!! Jiest z ~:a:wo:du. . 1J1Jieolk:reśloniy r1•1s. Z tym ziaik:ładem, pro-

.. wski na laweczce. Poczęstowałem go l uczy;n"L Czul em taką odrazę dlo tego .. -: ~lascJtw]e . po~trllliOO·Dei:n. powi_e- s.z.ę pa111a; to ciiężki p1rioblem. Tu siedzi się 
papiernsem Zapalił, wpierw jednak po-· zbri;}d!rniiarza, że ni1e powi1edlz.i:alcm mu na- ~z:uec, z~ by~em kii,ets, aie ~ Ju,z ~ard~o : gorzej aniżeli w więzieniu. Pracoiwać ni1e 
pfiosil komisarza o ~1oz_wo~e.n~e. l ~vet an~ jedne?=O dobre~ S·łl()W~ przy _P'?- GI~~?· b rr1ere~d :0 . OIS ~ IJ/O JdS e~:t a I P?~:wala:ją tym; którzy chciieLiby CIOŚ ro-

- -: .Jak pan~ na urnę, Jal<l pan otrzY;izegnamru g? 1 wy~·z,~em z. celi. Strazrn'k r~~~eJ . Y .~m, P. ~ieiem .recy Y'YlSJ ą.jbłc, a_PO'P'rawJc na~ ni'e mogą, bo nii1e eg-
mał wyrok, wiele lat kary odbył pan r ' odp1;owa,cl!z1'l MacreJewslknego, a my z MoJą spec1alnos~ią Jest kasiarstwo. 1 wła I zystuJ·e na to sposob, jak j brnk ws'zel-
. - Nazywam się Maciejewski Zyg- k()ll11i!s.a,rz:em i aispi:raintem Cymbalą, któ- . mama. ... . . , . foiich możlii'Wości w tym ceilu. ·wi ęc trzy-

munt, mam lat 46. Jestem z zawodu cu- [ ry prz:ys1zedił po nas, udaliśmy się dio Za- ' fmv1ied~~a1 to. w. ten r ~po~ob, Jakby I ma siię n:as tutaj i ciierprmy bard1zi1ej nii.ż 
lkiernikiem. Do·stałem za morderstwo; kładu dl~ niepoprawnych. i~t?s ?P>0w11adl3lł, ze Jest m1emucz~m lub 1 morcLe11cy z chęci zysiku, k1tórzy mają dlo-
12 lat, z tego odsi~edzialem już osiem lat.! Wchod'z:imy do Jed!nej z pierwszych uri~yrniernm dirn~o.~y}TI, któr,ego. 1~tere- żywotnie wtlęz.iienk, jednakowoż wolno 

- Kogo pozbawił pan życia? l sal w Im:rytairzu. Zakllad dfa n:i.epopraw- s_uJe budiowa goscmcow w gorsikiteJ oko- im pracować i zarabia!ą sobie robotą 
- Jedną prostytutkę· Zastrzelilem ją 1 nych niie rÓŻ'!li się nilC.zem .od normalne- hcy. . kilka złotych. C:o będtzii1e z nami? 

browni1ngiern. załadowałem do kosza i go więz.i1ernia. Jest o tyle gorszy od wię- - Jak ze zdrow11em? - Jai'k rnł wilad!omo, ilstnieje projekt 
chciałem nadać koleją jako bagaż. Upo- : z1eni'.a, że więźniowie nie pracują i ca ty - Teraz już dobrze. Przed kilkoma zmodlyfilko1wantlia teg·o z;alkl:adu dla niepo-

. zorowałem niby uduszenie zwloik. Sam dzi1eń, p101za ie1d1nogoid:zi1ninym spacerem miesiącami targnąłem się na żyćie. Bę- pmwnych przestępców i obecnie opraco
nie wiem. w jakim celu. Po drodze, gclv n.a dz.ied1z1ińcu, spędzaj.ą W celi. Si,edzą cl'::i·c w iumem, p·11owtnicj1on1a1lnem więzi·e- . wuje się tę kwestję w ministers!wie spra 
szlem z koszem .. ~rzychwycit~ mni~ po- 1 vv tr~ilk.ę l~~ w cz:w~rkę._ Umebl1myani1e ni·~„ uległem ciężkie~ depr~sii P~Y".hicz- 1 wiedliwości. 
Hcia. Rzeczy JeJ zabrałem Jedyme wjv.. c7h, J:ak i.1ed!ze~u'e, 11est 1den1tycz1rn:e ta- neJ _1 wys.tarawSJzy .s'~7 o nóz, pokr~Ja!e~ 
.tym celu, aby upozorować mord rabun- k~e J:alk w. y.rwęztilelildlu. scb1ve ba1rd'Z10 powaZime, bo tak stw1ierd7f (Dalszy ciąg jutl'.<(:°~ 



Słynny „Szpicbródka'' 
zwolniony z wi~zienia w Sie

radzu 
,- . _ . Sieradz, 4 ma)a. 

Opuścił więzienie sieradzkie osła,wio
ny Sta1I1isław Cichocki pseudonim „Szpic 
bródika". Po.chodzi on z .Warszawy i li
czy teraz 52 lata. „Szpicbródkę" zwol
niono przedtermin1o•wo. 

Cichocki swego czasu był skazany 
iprzeiz sąd za usiłowanie wł.amania z pod 

· kopem do Banku PolskieJ!o w Często
chowie, gd:zfo według jego obliczeń mia
ły się znaiido1wać 33 mili. zł. Podkop 
miał kosztować 100 tys, zł. 

~ W. dniu zw<>lnienia Cichockief1o przy
było do Sieradza piękną limuzyną z 
~arszawy kilku je~o kolef1ów po fachu. 
Cichocki przesiedział w więzieniu 3 lata 

4.V afl•~ 1986 

Obchód świ~ta 3 Maja w Łodzi 
Imponująca defilada na Pl. Hallera.-S~romny P':lC

8
hód 

Stronnictwa Narodowego na ul. P1otrkowsłi1e1 
. Łódź, 4 maja. ke-Nowak oraz generał Langner, zajęli 1 Nieznaneg? Żołnier~a. _Def~ladę_ . zamy„ 

(v) Wczorajsze święto konstytucji miejsca na specjalnej trybunie zbudo-I kały oddz1aty Strazy UgmowcJ I L. O. 
3-go Maja wypadło imponui<\CO. wanej u wylotu ul. 6-go Sierpnia. P. P., a następnie dop!ero postę~ował 

Prawdziwie letnia pogoda zgroma- Pochód rozpoczęła defilada oddzia- barwny wąż sztandarow orgam~acyj 
dzila na Placu Hallera nieprzejrzane łów wojskowych, Federacji Zw. b. woj- zawodowych i SJ?O_łecznych ?raz _hczne 
tłumy publiczności, które no nabożel1- skowych, Strzelca, hufców szoklnych, rzesze publicznosc1. Po dehladz1e od· 
stwie przyglądaly · się defila'dzie. oddziałów P. W. i W. F„ Związku Har· było się przyr!-eczenie ~a sztandary 

Przed wielkim · ołtarzem polowym cerstwa Polskiego, Legjonistów, Peo- hufcowe iuna~ow I stop_ma P. W. . 
zajął miejsce p. wojewoda Hauke-No- wiaków, Hallerczyków, Sokoła i poraz ~o potudmu odbył ,się szereg ałi~· 
wak, generał Langner, przedstawiciel pierwszy występujący w deiiladzi~ -I den_i!i i ,odc~ytów _zaro~no w lokalach 
wladz i społeczeństwa. Nabożei1stwo Polski Związek b. Kombatantów Fran-' ~'f'1ązkow i. orgamzacy} społecz~ych, 
odprawił J. E. ks. biskup Jasiński. cuskiei Legji Kolonialnej w Lodzi, któ- JaK na tereme poszczegolnych szkol. •. ~ 

Po nabożeństwie p. wojewoda Hau- ry następnie złożył wieniec na płycie ~** . tód1~ 11 
Podczas, gdy spoleczenstwo z-

N aJ• a z d do11·n1·arzy na banki· ło'dzk1·e ~~~ ~~~~~yj~~!~ies~~y~~fn:d~~aci ~l:ć udział w obchodzie święta Majowego, 
ulicą Piotrkowską przeszedł pochód 

S • k • d · d h ł d • • f ł r Stronnictwa Narodowego, który po na-. Z8J · 8 filł.ę zynaro OWyC Z O Zl01•8 erzys OW boże1'1stwie w Katedrze, przeszedł ul. 
ujęta zo~tała zaraz po przyjeździe do Łodzi ~~~~~owską, Pomorską aż do H~~-

- · . Lód~, 4 maja. dzieiską, operującą w ten sam sposób aresztowaniu niebezpiecznych przestęp- . Pochód prowa~zit h. radny_ Czer• 
, {gr) - Dro~ą ~onfide~;:Jonaln~ na- co i Czarnowicz, w chwili, gdy wysia- ców- Była ona j.i.kby na usługach bandy, 

1 
ntk, nastę?ne oddziały prowadził adw. 

ifoszła. 90 ~od~1 :via~om?sc o maiącem dali z pociągu pośpiesznego Warszawa przynosząc jej niesłychanie ważne us!ugi Kowalski 1 dr. !łostkowskł. Pochód był 
nastąpic POJaw1enm się kilku wybitnych -Łódź. Przy aresztowanych nie znaleziono skromny. Uczestnicy szli czwórkami, 
a niezwykle groźn~ch. przestępców, któ Cała czwórka przybyla do Łodzi dla oczywiście żadnych narzędzi. Pracowali nieskładnie i wyciągniętym wężem 
rzy słyną w całe1. niemal Europie ze dokonania grubszych , „operacyj" gieł- oni gołemi rękoma i mieli przy sobie je- Zwracała uwagę wielka ilość dzieci. 
swych sprytnych I zręcznych wystę- dowych. Wszystkich przyłapano na dynie teczki, wypetnione gazetami, któ- Uczestników pochodu było rkoło 
PÓW· . dworcu Łódź-Fabryczna. re zręcznie zamieniali w okienkach dla j 3.000 osób. Maszerujące oddziały wzno 

Tym r~zem chodził? ? . Są nimi: Godeł Kuczmacher, Moszek interesantów. Specjalnością ich byto I siły wrogie okrzyki, przeważnie anty-
• . naiazd na banki łodzk1e, .M.onhajt, Jakub Polus i Fajga Próżniak. czyhanie na inkasentów wielkich zakła- żydowskie. 

gazi~ w_ p9czątk~ch każdego miesiąca Pierwsi trzej, to „operatorzy bankowi", dów przemysłowych i instytucyj finan-, Znacznie powiększone poslerunki 
podeimuJe I wnosi spora liczba intere- Próżniak która całkiem niesłusznie no- sowych. policji pilnowały spokoju, to też do po
sentów większe sumy piet~iądzy. , si takie n~zwisko, gdyż jest to niezwykle Dzięki czujności wladz śledczych,• ważniejszych zajść nie doszło. W 2-ch 

. Podcz3ls. obch?du v.ry~1ado~cow bry ruchliwa i obrotna niewiasta, pełniła kryminalistom zamiejscowym, którzy I miejscach, uczestnicy po_chodn poturbo 
gady p~scigo'YeJ. wxctzialu. sledczegc:i funkcje pomocnicze, „nadawała robotę" o~diwiedzą gościnnie nasze miasto, wy- wali przechodniów, a na ul. Pomorskiej 
spostrzezono, ze Jak1s podeJrzany osob- i udzieliala pomocv przy ~wentualnem bitnie nie wiedzie się ostatnio. . wybito szyby w sklepie. 
nik kręci się bez celu w domu banko· ••••••••"••••••••••••••••••ma111m•Bi•ialmmiinm••m••••••• wym Hirszberga przy ul. Piotrkowskiej. 

wa::'d~~~og~c~~6~n~~;żs;k~ns~~~~~~~~ Rząd s o CJ. a I isty cz n '' we Fr a n CJ.111 

„_ 
iż jest nim od: dawna notowany i poszu- ~ 
kiwany międzynarodowy „doliniarz", p • f • I • 
Sztama Czarnowicz, występujący ostat- o zwyc1ęs \VII B\VICY Ul wyborach do izby deputowanych 
nio z dużem powodzeniem w kilku więk-
szyoh miastach európejskich. • • Paryż, ~ ;naja. I noczenie socjalistyczno· republik~ńs.~i~, niosły również p·or,ażkę, chociai w mnlej 

Po sprawdzeniu kartoteki kryminal- Drugie gfosowame uzupelma1ące do 26 mand. (strata 19 mand.), soc1absci szym stopniu niż radykali. 
nej Czarnowicza okazało się, że był 011 izby d~putowanych, które 0<l1?yło s!~ niezależni 9 (strata 12), , r8;dvkal~ ~ocj. . Prasa le~icowa tryumfuje, na prawi
karany więzieniem w Hamburgu, gdzie wczor?!• dał.o .~d~cydowaną w1ę~szosc 

1 
us (strata 43), r~dvk~h mez,alezl!-i 31 cy ~aś daje się .z~uw:ażyć pewna konster 

„zdobył" w kilku większych instytu- lewics. Soc1ahsc1 rozporządzac będą (strata 34), republi.kawe lewicowi 83 nacja. „Le Matm p1s'.ze: t.rvumfy, odnie
cjach finansowych poważne kwoty, "'.',n.owej izbie 14,5 mandatami, a kom~- (st!ata. 16), dem;i-kraci ludo~i 2~, repu- sione przez k·omunistów, nie przyczynią. 
w Rzymie, gdzie pod przybranem na- msc1 - 71. Wsród wybranych znaJ- bbkarue ze ~wtązku republi.kansko-de- się do stworzenia trwałe.i i ro·zsądnej 
zwiskięm występował szereg miesięcy, duje się Herriot, natomiast przepadł w mokratyczne110 88 (zyskali 12), kouser· '!tiększości. 
grubo się obławiając, i wreszcie w .Me- tych ·wyborach deputowany franklin watyści 11 (zyskali S), mmm•••••••••••-
djolanie powinęła mu się noga. Po od- Bouillon, k_tf>r.y musiał oddać swój man- Brak jeszcze rezultatów, dotyczących 
siedzeniu kary przybył Czarnowicz do dat komumsc1e. 4 maindatów. Notc-tnik miejski kraju. Tu grasował przez dtuższy czas frekwencja wyborów była znaczniej Stroillllictwa lewicy, sądząc z wyni-
bezkarnie, gdyż nie udało się dotąd sza, aniżeli poprzedniej niedzieli. W ca- ków wyborów, teoretycznie moP.łyby li- -o-
ująć gb na goracym uczynku. łej Francji panował zupełny spokój, mi- czyć na 375 .!!łosów w izbie deputowa- W roku bieżącym zastosowany będzie no· 

Międzynarodowego złodzieja-aferzy- 1110 wytężonej agitacji poszczególnych nych. Nie jest jednakże pewnem, jaikie wy podział roku szkolnego, przcwiduJący po· 
stę, po przesłuchaniu w wydziale śled- stronnictw. będzie stanio1wisko ws·zystkich deputo- czątek feryi w szkołach powszechnych I śred· 
czym w Łodzi, ---...,. przetransportowano Zdecydowane zwycięstwo lewicy bę wainych ra,dyka,lino-s.ocjalnych. Około 40 nich na dzień 22 czerwca, a nie Jak to było 
do dyspozycji centrali sfużby śledczej dzie oczywiście miało d~cydujący deputowainych, należących do tej grupy. dotąd praktykowane na dzień 15 czerwca. Pót 
w Warszawie. wpływ na dalsze ukształtowame się sto- 2lOstał·o wybranych przedwko frontowi niej rozpocznie się również nowy rok szkolny 

Sukces policji naszego miasta nie zo-· sunków wewnętrznych. Nie ulega wąt- lud·owemu. Jest mało prawdoipodobnem - wznowienie lekcy) prze"'ldzla11e Jest a-10 
·stał na tern areszfowaniu ukończony. pliwości, że pociągnie ono za sobą da· aby posłowie ci przyczynili się do utwo września. 
Również w dniu wczorajszym przyla- łeko i~ące _zmiany w obecnej polityce rzenia rządu, opairtego na zwycięskiej •.• 
pano dobrze zorsrnnizowan~ bande zło- zagramczneJ„ koalicji. Vlworzenie przyszłe~o rządu Dziś pr:ic:u południem na:;tąpi otwarcie pre-

;;wz WA'1!iiM@#fiPWitMA + W kołach politycznych uważają, że będzie połą.czon:e z trudnościami. wentorium dla dzieci zagrożonych grutllc•· 
rząd obecny nie będzie mógł się dłużej Prewentorium to mieścić sle będzie w Lagiew-Roz pr a Wy nożowe utrzymać przy władzy. Uchodzi niemal Do 1-2° czerwca premier Sarraut nie nikach. w roku bieżącym korzystać z nJego 
za pewne, że powołany zostanie gabinet zamierza ustępować ze sweJ!o stanowi- będzie 400 dzieci w wieku przedszkolnym ia· 

Łódź, 4 maja. lewicowy z premierem • socjalistą. ska, zw,ażywszy, iż mandaty obecnej iz. k 1 r {gr) - Do ambula.forium polłofow~a \r . Paryz·, 4 m.a1'a. by deputowanych wv..łasa,t'ą dopiero w wa i ikowanych przez lekarzy. Pi~rwsza gr11· 
e. :i~ pa dzieci wysłana będzie dziś. 

Cze,rwo111ego Krzyża przywieziono cięż- (Pat) __ edfog ostatnich danych końcu maja. ** 
ko rannego mężczyznę, którym okazał statystycznych, o·głos1zonych pr;zez. mini- • Wedłu!l Havasa,. r~zmiary przewa~i, Dowiadujemy się, {e ceny materiałów pęd· 
się 18-letni praktykant, Eryk Kauczek, sterstwo sp~aw we~n:, a obe_1mu1ących Jaką ~kazały ~i w"!borow, o de nych mają być obniżone. Przedewszystkłem 
zam. przy ul. Tus.zyńskiej 62. Kauczek 614 :n~nd~tow, wym,ki wybo·ro:w prze,d-, chodzi ? str°:nJ?I~twa lewt~owe, .prze- obniżona będzie cena benzyny, ktl}ra powinna 
odn.ihsł ranę ciętą łopatki, zadaną nożem stawiaią s~~ .w sposob następujący:. ~ szły na)~az~e1~e p.rz':~dywama. - kosztować 35 gr. za litr. (Doty~hczas kosztuJe 

(gr) - Na ulicy Targowej ,f7 odniósł Komwusci 73 mand:i,h; (uzyskał! 6.: R~~ykah soc1alni stra~11t. · pr.z.eszło. 4.01 70 gr.). Wiadomość 0 obuiżenln cen materia• 
szereg ran gtowy i rąk 26·1etni Stani- noe mandaty), k<>mumsc1 dysydenci 10 mie11sc na rze.az komumstow i soc1ah- ło'w pędnych ł śc'cl 1 d . ~k _ h d 
ł eh • I k" 1 S 1 d ( il' 1 d ) · ' 1' · ' S F ' G t d k ł · · w a 1 c e orozt: :.amoc o o-s aw mie ews 1, zam. przy u . uwa man • strac i man . , soc1a 1sci • • stow. rupy cen rowe ra V a ow meza

1
· w h . r . łk 1 . 1 ski ej 29. Chmielewski napadnięty zo- I.O. 146 mand. (zyskali 49 mand,), zjed- . leżnych i republikanów lewicowych po- yc przyJę 1 z wie ! :ac osc :1. 

stat przez nieujawnionych dotąd osob- * ' 
ników, za którymi policja wszcz01a po- Dziś rozpoczna się pobór rocznilia 1915. 
szukowania. Czy stre1·k1" okupacy1·ne bedą zł1"kw·1dowane ,, Przed komisję poborową nr. l (Pierackiego 18) r stawić się winni poborowi vunlesz!rnll na tere~ Podczas bójki ulicznej ranny został 
26-letni Feliks Kaczm,arek, zam. przy nie . II komisariatu policil, o nazwii;kach na li· 

1 
K . k' 

7 
K „ . . 'k d Dzisiejsze konferencje w inspektoracie pracy tery A, B, c, D, E, f, o. n. 1, J, K, Przed ko-

u· orzemows iego · aczmate 0 -r Łódź, 4 mai' a. I nlczych. Kar0lewskie1' Manufaktury lłdzie misią poborową nr. 2 (Piotrkowska 157) sła· 
niósł rany twarzy i gtowy. • ... (k) - Dz.iś, w poniedziałek, w inspek- również trwa strajk okupacyjny. 750 rol· wić się winni poborowi zamieszkali na terenie 

Klo• łni·a O pi·eni·ądze cji pracy odbędzie się kilka konferencyj bo<tników iuż od kilku dni nie opuszcza! I komisariatu połicli o nazwiskach n:i lłterJ' A, 
celem zlikwidorwania strajków okupa· murów fabrycznych, domagając się B, C, D, E, f, O, H. 

{gr) _ Po.dcz.as awantury pijackiej w cyinvch. uwzględnienia szeregu postulatów. t 
Rudzie Pabianickiej na ul. Zagłoby 12-14 Na go·dz. 12-tą zwołana została kon- Pozatem w dniu dzisiejszym ma się Tragiczne wesele 
doszło nocy ubiegłej do rozprawy nożo- forencja z przedstawicielaimi. ~wi~ków odbyć ~on~erencj~ w s.pr_awie: ostatecz-, . 
wej. W czasie kłótni, pow·stałej na tł~ zawo;dowych o.raz prz~dsta"':ict~·la:n~ fa- n~go zl~wi~orwaaua stra1ku w .garbar- . . Mad~vt. 4 maJ3! 
pretensyj materialnych, uR;oclwni zp~tah . bryki ~oraka w Rudzie Pab1an~ck1ei. - mach łodzk1ch. Do,tychczas ~oi:v1em r~-1 (PA~) W mteJscowośc,i San M,,artm ru 
nożami 24-letni Fehks Nowakowski 1 30 I Jak wiadomo, od dwu.eh tygodni w fabry szyły tylko ~arbalfme, wyrab1.a1ące siko- nęlo p~ętro domu, w ktorvm od'bywalo 
letnia żona jel!O Marja. . I ce tet trw~ st~aik ~kupacyjny. · lry twa,rd~. Garbarni~ prnduku.iace skó- si.ę wes~le. Je~en z ~rużbów został za• 

Rannym udzielił douźne1 pomo,cy Odbędzie się dziś takze konferei:icia ry miękkie nadal stoia,. bity, zas 40 osob odmoslo rany, 
lekarz pogofowia Czerwonego Krzvża, z p.rzedstaiwicielami .zakładów :włókien• 
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Poniedziałek„ dnia 4 maja 36 r. 

12.15 Muzyka (płyty}. 12,25 Koncert południowy 
w wyk, Malej Orkiestry P. R· p. dyr. Z. Uó
rzyf1skiego. 13,00 Chwilka gospodarstwa domo
wego. 13,15 Żołnierska brać (płyty). 14.15-15,12 
Przerwa. 15,12 Przegląd giełdowy łódzki. 15,15 
Wiadomości o eksporcie polskim 15.20-15,30: 
Przegląd giełdowy warszawski, 15,30-16.00: Mu
zyka baletowa (płyty). 16.00-16.15 Lekcja języ
ka niemieckiego lektor Jan Piprek. 1615-16.45: 
Utwory na viola da gamba - wyk. ferdynand 
Nlacalik akomp. Melania Sacewicz (z Krakowa). 
16.45-17.00 „Pan Pickwick przed sądem" frag
ment z pow. Dickensa w oprac. K. Zrębowicza. 
17.00--17.15 U dziewcząt niewidomych, pogadan 

ka - wygi. Irena Gombrowicz. 
17,15-17,20 Minuta poezji: wiersz franciszka 

Zabłockiego „List z Warszawy" 
17,20 -17,50 Duety i piosenki w wyk. Janusz;a 

Popławskiego i Kazimierza Czekotowskiego 
Przy fortep. prof. L. Urstein. 

17,50-18,000 działalności naukowej prof. „Pa\v
lowa" Wygi. prof. J. Sosnowski. 

18,00-18,30 Recital fortepianowy Olgi Illiwicklej 
18,30-18,40 Rozmowa z małymi radiosłuchacza

mi przeprowadzi Stryjek Radiowy (Stryiek 
Sroka). 

18,40-18,45 O wszystkiem potroszktt. 
18,45---18.55 Muzyka salonowa (płyty). 
18,55-19,05 Pogadanka aktualna (Ogólnopolska) 
19,05-19,10 O. c. muzyirn salonowa (płyty}. 
19,lG-19,20 Program na jutro. 
19,!:\l-19,30 Koncert reklamowy. 
19,30 - 19,40 Reklamowa ~!<rzyka KKO. 
19,40-19.44 Wiadomości sportowe lódiKte. 
19,44-19.50 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50-20,00 Pogadanka <>.kt•:a !na. 
20.!~1-20,30 Audycja żoh~erska. 
20,30-20.45 Utwory charakterystyczne w wyk. 

zesp. Mandolinistów (z Wilna). 
20.4;i--?D55 Dziennik wiecz~rnv. 
20.55-21,00 Pogadanka z Krakowa. 
21,00-21.30 Pół godzinki z Wiednia "" wyk. D. 

Zboińskiei-Ruszlrnwskie.i. przy fortep, prof. 
\V;1cfaw Geiger (z Krakowa). 

4V 
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Trucizny w. artykułach- żywnościowych' 
Energiczną walkę z fałszerzami prowadzi Państwowy 

Zakład Badan·ia Higjeny 
38.000 zł. grzywien zapłacili fałszerze W· re ub. 

Łódź, 4 maja. no,wano 5308 prób czyli stwierdzono 221 sz.cze obiektów. , 
(v) Prowadzona intensywnie w Ł·odzi proc. zafałszowań. Fałszerze ukarani zo Wśród nadesłanych w roku ubi~-

wailka · władz z fałszerzami żywności, da stali grzywnami w łącznej wysokości głym do zbadania 99 obiektów, w 35-ciu 
ła po,zytywne wyniki, gdyż ilość stwie,r· 38.315 złotych. znaleziono truciznv. 
dzonych zafałszowań żywności stale się Z zakwestjonowanych prób artyku- W 8-miu wypa,dka~h stwierdzono we 
zmniejsza. Mimo jednak wys,okich ka.r, łów żywnościowych było 19 proc. nabia- wnętrznościach ludzkich arszenik, stwier 
grożących w wypadku schwytania win- łu, 56 proc. mięsa i ryb, 45 proc. tlusz-,· dzono również bizmut, bar, wodonlltle· 
nego, są ji:!szc,ze śmiałkowie, którzy ma- czów, 25 proc. wody. nek sodu, kwas salicy1lowv, denatura.t 
sio mieszaj„ z serem i obcemi tłUizczami P,aństwowy Zakład Higjeny w Łodzi, (po jednym wypadku) 5 wypadkach .za
d<> mleka dolewają wodę, do wędlin - obejmuje swoim zakresem działania te- j trucia strychniną, 2 fosfore!11, 3 tlenkiem 
mąkę, a mięso i kiełbasy mieszają z barw rein trz,ech województw: łódzkieg·o, kie-, węgla. Zbadano 37 organów wewnętrz-
nikiem. anilinowym,, wysoce trującym i leckiego i lubelskiego. Prócz badania ar nych ludzkich i 1 zwierzęce. . 
szkodliwym dla zdrowia, który jednak tykułów Żywnl{)ści w za:kładzie dokony- Państwowy Z&kła.d HiRjeny stw1er
nadaje pr.zetiworoim mięsnym pożąda.ny, wane są również badania chemiczne naj !1 dził ostatnio liczne wypadki zaiałszo·wa 
cz.ea-wo111y kolor„ rozmaitszych obiektów, w znacznej mie- nia esencji octowej .- kwas2m siarko
• . Poibra:ne przez wła~ze p:róbki żywna rze nadesłanych przez sąd i władze śl.e.d li ":Y~· Es~ncia odo':a, po z;iacznem r~z
sci odsył1ane są do Panstwowego Za:kła- cze. - Ba;dane są zatem strzępy odzie- cienczemu wodą, uzyv.·a.na 1est do celow 
du Higjeny w Ł.odzi, gdzie próbki te Pod ży na obecność krwi, wnętrzności ludz- gospodaa·czych i kuchennych. W wypad 
daje się ścisłej analizie. kie na obecność trucizn, bada się rów-I ku gdy jest o.na zafałsz-01Wa~1a kwasem 

W room ubie,głym a;na:lizie podda.no! nież pożywienie w wypadku podejrzenia ; siarkowym, staje się niebezpieczn~ dla 
J 23927 prób żywności, z czejfo zakwestjo zbrodniczego otrucia i wiele innych je- ' zdrowia nawet p,o r<J,zcieńczeniu wodą. 

BIALI CYGANIE W POLSCE 
Koczownicze rodziny na wozachł trudnią sie żebran1ną. - Władze odsyłają 

213;1-22.00 Wieczór lite~ackt: Dyskusja odpyta · 
w iadio angielskiem P. t. Kto ma wychować · Lódź. 4 maja. I jąc w stodołach na wsi, a w ÓiC>mach noc osobliwych wędrowców, którzy wzo· 

w~drowców do miejsca stałego zamieszkania · 
rusze dzieci? Przetlumaczyla Aniela Zagór-· (v) Od pewnie°gi0 ozasu władze zwrć- iegoiwych w Łodzi. rem cyganów, jadą wozami, na których 
~ka. udzial biorą: Alef.sander Zelwerowicz, ciły uwa,ń'ę na osobliwe z1'awisko k<>czu- Zima 1' .... zert.~i~ifa rzes-ze w<"drow· J'ednccześnie mieszka>„. Na wozie g·nieź-
Kazimierz Junosza Stepowski. i. ,,.. "' .,„ 

20 flfJ.-:?3,00 Koncert symt',nicznv wyk. Orl\•e~tra jących rodziti, którzy na wzór cyganów, ców na d.r~ach, ale wiosenne słońce I dzi się jedna, lub dwie rodziny, obaircz.o
svmf. P. R· pod dvr. Grzegorza p;teiherza mieszkają w wozach zaopatrzonych w wpłynęło na wzrost liczby koczowni- ne liczne::ni dziećmi. Wybierają oni miej 
i Stefan Frenkiel. budy i zaprzężonycb w dvchawkznekO czych rodzin, które w dobie N·zpoczę::ia sce postoju pod dużemi wsiami i mia-

?.3.on-- 73.os Wiadomości meteorol. dla ż::;;bgi konia. prac sezonrvuruch, cią...:,ną ze wsi do mia- steczkami, P'rzyczem zarówno dzieci, J'ak 
. powietrznej. ~ ·· 1 14 

2?l,05 -23,30 Muzyka salonowa w wy~( zespclu Do.nosiliśmy ::;wej!-} czasu o wędrują· sta, w po,szukiwaniu pracy. i dorośli, trudnią się żebraniną. 
Tl<ll:ny Adamskiej (transmisja z kawiarni cych rodzina.eh, k tćre ~łl pos.?;·J.ktwainiu Do·tychc!Za·s wędrowcy s1zli pirzeważ- Nie,z·wykli wę dr-owcy zwrócili uwa·gę 
Ziem:ańska). pracy, przemierzają całą , Pohkę. wzdł~ż ;nie pieszo-,r«W' rzadkk-h wypaqkach ko- władz na Wileńszczyźnie, a obecnie wóz 

AUDYCJE ZAGRAN~~Z~I:. l wszeri, jadąc z K ·esów na Śląsk, ze rzystaH z usług· sit.a.re~o roweru. Najczę- teJki po.jawił się ró-wnież w województwie 
20,00 ANGLJA (Nat. Prog,) P1esm s·l k K , L d Gd · · · · d · · · · · lk' b · ł · ł d k' W dł • 
20,00 ANGLJA (Rcg. Proi:;r.), Ostatnie przeboje ą~ ·a n.a _rę::.v, ze woiwa o. ym 11 ście1. zieci, i .niewie i agaż w10z a zo- ó z iem. e ug przypuszczen, wę· 

Londynu. I od'W'!orł:rue. Rodz·nv te utrzymu1ą się w na wóz.ku, sikleconvm z desek, mąż zaś dra.wcy pochodzą aż z Lubelszczyzny. 
20,30 ANGLJA (Reg. Progr.) „Parsival" opera drodze z żebra.niny i ty,godniami całemi trzymał na plecach tobołek. W kilku wypadka,ch · stwierdzonem 

Wagnera. wędrują wraz z maiemi dziećmi, nocu- Obecnie iednak zwrócono uwagę na zostało, że nie przyjmują oni propan.owa 
20,30 RZYM. Koncert wieczorny. I · · • ł · · b • 

21,05 LUKEMBURG· Koncert symfon. z udzia- neJ oracy, ZyJąc wy ączrue z ze ranmy. 
łem Zbigniewa Drzewieckiego. p d I • d h ł „ d k• h Władze, po stwierdzeniu miejsca sta-

21,15 RYGA. Muzyka operowa. orzą Kl w o mac o z IC łego zamieszkania niezwykłych wędrow 
21,40 RZYM. Wieczór rozmaitości. ców, odsyłają ich do właściwej gminy, 
22•15 ANGL.JA (Nat. Progr.) Koncert ork. Z która winna z.a•op·iekować się uho„łimi. 
22,35 KOPENHAGA. Muzytrn współczesna O rządzenie Sł8r0SłW3 grodzkiego 6 

22,40 MED.JOLAN. Muzyka taneczna. 
22,45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 
23,00 MONACHJUM. Muzyka tanecznz. . Lódi, 4 maja. I nu. Chodniki i je~dnie oraz ścieki przed 14 I t ... hl · 

(k) -- W związku z nastaniem okre- i posesjami muszą być utrzymane w na- • e n I C Op Ie C 
su wiosennego, starostwo grodzkie w· łeżytej czystości. •t • d kę 

1 Łodzi rozesłało do właścicieli domów I Dozorcy domowi otrzymali przypo- poram sąsia 
zarządzenie w sprawie usunięcia wszel- '. mnienie w sprawie polewania jezdni i Lódź, 4 maja. 
kich braków sanitarnych na terenie po-! chodni,ków wodą. Jezdnie i chodniki (gr) - W cz,asie kłótni dwuch 1oika-
szczególnych posesyj. I muszą być polewane trzy razy dziennie toa:ek domu przy ul. Kątnej 37, ugodzona 

Starostwo grodzkie zwraca wlaści-. wodą. Po raz pierwszy pomiędzy godz. :wstała nożzm w głowę córka jednei z 
4 MAJ 1936 R. c1'elom domo'w uwagę, aby posesje byłv ',.6 - 7 rnno, po raz drugi (tylko jezdnie)' nich, 30-letnia w. anda Kałmowska. W.e-

. Podczas dzisiejszych godzin rannych nastą- J C K 
Pl szereg przykrych wydarzeń, grożą straty utrzymane w należytym porządku; tak l pomiędzy godz. 11 - 12 i po raz trzeci zwc:-ino P'o·gofo1'vie ;ze·rw.onego rzyza. 
materialne i niepowodzenie w zwiazku z pracą bramy, pod!wórza, jak klatki schodowe. i również tylko jezdnie , pomiędzy godz. pyzurny !ek'.ll'z stwr~rdz1ł 6 r~n głowy 
zawodową. Począwszy od J?:odz. 11-e.i nastrój Ustępy, zlewniki i śmietniki należy do· i' S a 6 po południu. 11 :P.? n~łozemu r~nnz1 o'?.atruruko.w, prze· 
stopniowo się polepsza i odczuwamv wzrost d Ś ·wiozł Ją w sta .... te dosc powaznym do 

- prowa zić do na1eżyte1' czystości, mict Jednocześnie starostwo. grodzkie pro!' . • "~ · ' energii. Południe nadaje sie do ubiegania o ' t 
pracę oraz do zatatwiania interesów pienięż- niki muszą być szczelnie zamykane, a i si właścicieli domów o wydanie pole- szpt a/la. . . . 
nych. Między godz. 13-tą a godz. 15-ta nie na- nieczystości z nich w porę wywożone. f cenia dozorcom, aby codziennie podle- Jak się okazało! sp~awcą 1?oraruema 
~eży za"".iernć ~wią~lłów ,milosnvch ani przy- Następnie starostwo grodzkie zwra- i wali drzewka i trawniki, znajdujące się był 14-let~ ~yn sąsiadki! z ktorą matka 
iaznyc~ 1 umkac osob, ktore ~am. sa _wro.go u~ ca uwagę, aby domy, które swym sta- : przed poszczególnemi domami, gdyż !<ałm?wsJrn~1. toczyła spor. Chłop.cem za 
sposobione. Koto godz .. 16~teJ działam uiem!le l d 1. 1 , • • • , • Jeła się pohCJ<a. 
wpływy dla wszelkich nowych poczynań oraz nem szpecą. estetyczny ;.vyg, ą u icy,; pr~y7z}ma się t<! do utrzymama rosim-
dla woiska i marynarzy. Od godz. 17-ei do były odnow10ne a ploty I parkany zo- ' nosc1, a przez to 1 wygląd estetycznego 
godz. 20-ei dobrze iest kupować i sprzedawać stały doprowarizone do należytego sta- 1 miasta. I 
ziemię i rzeczy pochodzące z ziemi. iak me- • 

Wybite oko 
t~le, węgiel i t. p. Okres ten sprzyja także ko- z e~ „.-e 
b1etom urodzonym w maju i lipcu. Wieczór -~ ..._ 
przyniesie niezwykle idee i plany na . przy- _ 
szlość. Działają jednak niepomyślne wplyw;-,r Z RODZINY RADJOWEJ. · stały sprowadzone do Pabianic pochowane na 

Pobjonic 
dla . stanu zdrowia oraz dla podróży i miłości. Na walnem zgromadzeniu Rodziny Radjo- cmentarzu ·miejscoW)'m. 
Kolo północy panuje pod każdym względem . · . 

Lódi. 4 maja. 
(g,r) - Podczas rąbania drzewa przy 

ul. Okrzei 18, .miał miejsce w tlniu oneg
dajszym tragiczny wypadek, który 'spa

, wodował wieczne kalectw'.> u 52-letniego 
Franciszka Guzka, za:m. w tymże domu. przyjemny nastrój. .we1 został powołany nowy zarząd w osobach. 

Dziecko dziś urodzone - ambitne. ufne we pp. Nowak T., Faust B., Kubisrrówna J., Lipski 
własne si!y, posiada zdolności kupieckie, może Z., Morawski J., Midler M„ Pawełczak F., Po-
osiągnąć wysoki poziom wykształcenia I welski B., Skibiński M., Trzeszczak I., Widaw-
zmienne. ski K., Wesołowski W„ Bazgier J. 

Dyżury a;>lek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

ki: L. Steckela (Limanowskiego 37), Sz. J<mk.ie
lewicza (Stary Rynek 9), T. Stanielewicza (Po
morska 91), A. Borkowskiego (Zawadzka 45), 
B. Głuchowskiego (Narutowicza 6), St. Ham
burga i S-ki (Główna 50), L. Pawł'lwskiego (ul. 
Piotrkowska 307). 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wieczorem 

stanowiąca w dalszym ciągu niesłabnący ewe
nement artystyczny Łodzi, świetna sztuka Fodo
ra „Matura". 

We wtorek o godz. 7.30 wiecz. nieśmiertelna 
„Balladyna' ' Juljus'.1:a Słowackiego w pięknym 
scenicznym opracowaniu Henryka Szletyńskiego 
a w bogatej oprawie scenicznej K. Mackiewicza 
- ceny zn iżone . 

W::: ś_rE._--1.ę o i;odz. 8.30 wiecz. - również po 
cenlicn zni':onych wstrząsający dramat Bern
steina „Intruz" z Edwardem żyteckim. 

Zarezerwowano 2 miejsca w zarządzie dla 
przedstawicieli Związku Rezerwistów i Zwiąku 

Strzeleckiego, Związki owe posiadają bowiem 
koła zbiorowe. 

Komisję rewizyjną stanowią pp. Ebenrytter 
J. Nowacki F., Dajniak A. 

śMIERć POD SAMOCHODEM. 
Samochód R. Ruszewskiego z Pabjanic na

jechał pod Łaskiem wypadkowo na jadącego 
na rowerze 21-letniego Walczaka Franciszka, 
woźnego kanc. notarjusza Wallasa z Pabjanic. 

Mimo, że ciężko ranny Walczak został nie
zwłocznie odwieziony do szpitala w Łasku, 

wszelka pomoc lekarska okazała się daremną. 

Zwłoki µ-_al!icznie ~J:l!li!de~o d.p~§ _ ~~~ 

OooLUżENIE MIAST A. 
Centralna komisja oddłużeniowa w W ar-

szawie po rozpatrzeniu planów, opracowanych 
przez prezydenta miasta Pabianic, p. B. Futymy, 
przyjęła z drobnemi zaledwie zmianami. 

Został skreślony cały szereg pożyczek na 
budow~ szkół, targowiska, budynków gospo
darczych i ł. d. 

Guzek otrzymał potęŻl\e uderizenie 
odłamkiem &iekiery w oko. Przybyły na 
miejsce lekarz pogofo1wia Czerwoaego 
Krzyża skonstato,w,tł wvphnięcie ga.łki 
ocznej i przevriózł p·o1s.zkiod1)1waneg,1· do 
szpitala im. Prez. Mościckiego;, 

Ogólna suma skreślonych zadłużeń mia&ta 1 
dosięga zł. 850.000. 

P~jany.„ warjat 
Łódź, 4 ma,ja. 

Komisja brała pod uwagę zdolność płatniczą 
miasta. Skreślenie tak znacznej sumy zadłuże

nia -sprawi, że dotychczasowy niedobór z lai 
ubiegłych będzie mógł być umorzony. 

W końcu nadmienić należy, że suma 850.000 
składa się z wypożyczonych i umorzonych ka
pitałów, · jak- również i odsetek od pożyczek. 

REPERTUAR KIN. 
OśWIATOWE: - „Dodek na froncie"
NOWOśCI: - „Młody las". , 
LUNĄ: = „Kapryśna Mai::ietA~·„ -; '. ~. - - . ..... 

(gr) -:-- Na Placu Ko5cielnym napad
nięty ws.fał okofo _godziny 11-ej wie
czorem 23-lelni Ojz.e1r Ruh1ach, zam. 
przy ul. 1\fasarskie.j 9. 

Rannego zabrano do lokalu k,om~sur
jrJfu P. P., d{)kąd weżwano pogofowie 
mieiskie. Jedino1c1ześnie doprnwadiz1cno 
do poHcji awan.fu:rnika, którym okazał 

i s,ię umysłoiwo-cho-ry, kompletnie pijany. 
) Rannym zaopiekocwał się ~ekarz pogo•t-o 
I v.ia - napaisitnilldem połic,ja, 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

· Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI Uirzaws'ZY zdziwiooą minę Jana, po- Domyśli'ła się s-nać, co było przyczy- powiedz1i1eć na tak i'e uprzejme słowa, 
Pomi ędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj· śpiesizyła z wyjaśnireniem: r:.ą jego obecnego zdumi1eruia, bo na war- szepnął tark im samym tonem, jak przed-

nych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja· 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej SC'l'DY w - Zamiieszika pan tutaj narazie ... gach jej wykwi.U lekki uśmieszek. tern:. 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· Będz,iJe pa111u lepilej, niż u tego durnego Ni,e udziie'liła mu jednak żadnych wy- - Dziękuję pani bardzio ... Ja dropraw 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw e' 0licz• Bi.runiia... jaśni.eń w tej sprawie, przechodząc na dy ni1e wi,em, jak się pa1ni z.a to wszystko 
kowanei przez dy rektora ic.bctnicy. Stary Hieronim wyszedł cicho z po- inny temat. odpłacę ... Pa:ni tyle dla mni1e zrobiła ..• 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fanryką k · b k , l · O k S l b J d 
Knusera jakaś przechodząca kobieta I. 'knęła -oiu, y wY onac otrzymaine po eceme. tarłszy krzesełko z urzu, s.iadła na ilQistra dla brata ty e nie ZPO· i... a o-
się na trupa mę żczyzny L odcięt ą głową. w za- Przez otwarte okno wpadiał Z'imny wiew 1niem i poc.zęla mówić o złym interesiie, prawdy jestem parni bardzo, bardzo 
mordowanym rozpoznana Alfreda Krausera powDetrzia, przesiąkntiętego wi'lgodą. jaki zrobi1 jej mąż, zakupiwszy przed wdzięczny„. Gdyby ni1e pani, Bóg wi1e, 

Jan Rogosz zosta! aresztowaov a w dwa mie- Elżbiteta lustmwa1ta spojtz·eni1em wszy- kilku laty tę „pos>iadło1ść". coby ze mną byto... Znowu zostatbym 
siące późn i ej stnnął przed sądem, który sk::.zał go stkite kąty, zajrzata dlo mocno zniszczo- W pewnej chwiUi przerwafa opowia- skazany na więzienue, wrócMbym do te-
na 15 lat więz'en i a za zamordow:mie Kr~use ra. 

Rogosz uc ~eka !: więz i enia na dwa tygodnie nej szafy maihonFowej, w której-leżały sto dani,e i przyjrzała si:ę uważnie twarzy go straszrnego życia w os1obności... 
przed termineM wyp11szc:cen ia go, udaje się do sy najprzeróż111~ejszych grałów, poczem Jana: · - No, tu ni1e będzi1e panu zna(:zni1e 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, zwróciila .siię d!o Rogosza: - Co się panu stało? Czemu jest pan IE.piej, niż w więzieniu ... - przerwaita 
kto był mordercą Kr:msera, ale nie dnwiedział N' d k · t k 1 k bł d ? h l kk N' J 
si_ę tego, bo Walczak. cho=1· na gruźlicę skonał, - Veporzą 'e Jest U o ropny, a e ta 1i ai y. ... ! mu, w es te ną wszy e , O. - re wo no 
rne zcfą ż ywszy .!dw1zić taicmnicv. powiem Hieronimowi, żeby panu przy- - Ni1c mi nie jest ... - próbowal sj.ę J!anu stąd wychodzić nawet na krok ..• 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- zwoide posprzątał... Nile by1iśmy już tu u5mi1echnąć, mimo, że ból w ramien iu do. Ludziie mają długie języki i są ciekawi.„ 
nera, głównego akcjona1 iusza fa'uyki s;imocho· z mężem od dwuch lat. .. Niic dzrwnego, kuczył mu coraz bardzii·ej. Nie chciał 

1
1 Nie powi1nni dowi1edzieć się o i1stnieni1U 

dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze że wszystko jest w ta'kim zaniedbanym wzbudzać nii1epokoju swoją osobą, dlate- pański1em, bo to mogłoby pan·u zaszko
r:'r%'l~g~\~kf~~hankiem, szo!e· em - Andrze· stanlile... . , gc> nuc dtotychczas !lJiie 'wspomnial, że . zo- dvić ... ftiieronii1mowi zapowłem, żeby nie 

Poprzedni kochanek Wern!rowe!, Jerzy - Z mężem? - odezwa'! się R1ogo1srz stal postrz.elrony. ważyt się pary z ust puścić ... 
Zrębski, staje się Dr~ypadlwwo właścicielem lis- tonem zdium~eni1a, przypuszczal bowiem, - A jednak ... - potrząsnęła glow.ą - Tak, za weso'l1o mi tu nie będzie.„ 
tów Walczaka, z których dowiaduie się, że że Eiiżbieta była panną. Pr.zedtstawi11'a mu Elżbi:ea. - Coś panu jest... - pobwal Jan smutni1e gl,ową. - Ale 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci" się przeaue w knamue Kacapa nazwi- PodnDcsta si~ę z mieJ·sca i p·odeszfa do lepsze to, niż więzi1enJ1e ... MyśJA, że znaJ·-
swei odebrał p i eniądze, zmieni! nazwisk.:> na w .., 
Werner i zalożyl nowa fabryke. sk·iem, 'kiończącem suę na „ówna". niego... · d~ tu sobie jakąś rohotę ... - wskaza~ 

Zrębski szantażuie Wernera. oczami na budynek. - WJrtoby to 
Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa Rozdzia• 19~ wszystko doprowadzić do jakiegoś po-

R.ogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica fi dk J · · · t · 
Nugata. 0 _,0 0 _,l.OO'° 40J• '°IDOi• 'Q rzą u ... uz ia się em zaimę ... 

R.ogosz udał się do „Czarciego dworu", aby •W ' •Ili ~ a " ~ J • • • - J eżeH sprawi to panu przyjem-: 
:::::1~~; ~=;~a~W~bi~·aną"";w~~=c~~afc~~n~~~= Oparty o ścianę, stał Jan w mi1ejscu, renka śrutu poszarpały znacwą część ność, rnie·ch pan sobie ~·opracu.je ... Tak 
rv krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- natężaj<:ic całą sbłę woH, by nie zdradzić nimtenia. I bardzio s~motny pa_n ~u ,m~ będ! 1 e, _bl? po 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· s1ię z bólem. Gd'Y ElżbtetJa zbliżyła siię do Bo obmyciu rany i przytożeniu pry- star~m SI·ę prZJ:'J~zd~ac i·~kn~]'częsc i eJ ... 
~ok~:d~~~owadzić zaraz policję i uwolnić starca niego, próbował się jeszcz.e raz uśmiech miitywn.ego opatrunku, Jan poczut się ! N~, 1. mam nadz teJę, ze pans'k1 pob,yt. tu-

Obtąkaniec znikł jednak w tajemniczy spo nąć, mi1ast uśmi1echu jednak pojawił się znaczniie lepiej. Pomoc lekarska oknała I t~~ me potrwa zbyt ,długo ... Trz~b~, zro-
. ób 'Ile. Iego wargach bolesny grymas. się zbyteczna . .ElżbFeta odetchnęła z ul- bic \vszyst!ko, by mogl pam wrocic bez 
s Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. Mimowoli S'krerował oczy na ramię. gą, prz,elk1olflawszy się, że nie stało się j ?bawy. d~ W~rszawy... ~-am nadzieję, 

'A t) mczasem. Werner~wa po .m.orderslwie Wtedy 1 ona skierowała wzrok w tę doprawdy nic poważnego. Zapa!ill'a papie · ze to s~ę Jakos u~a zalat.wic... . 
Zrębsk 1ego wróciła do męza, który 1e1 wszystko stronę i stwierdziła, że materjal plaos:tcza rosa i poczęstowara Jana. I Spoirz~l ~a mą zdu~~'()IIIY: Oczy Jego 
prz~t~~~~; Antoś" odebrał dwum doliniarzom jest w tern mi.ejS<cu dzuW111i1e postrzępiony., Siedzi'eH teraz oboje na ni·skich nie- i z~btysły J.Skiierką nadz i,e i, ktora Je~nak 
.._ „żyletce" i Konikowi - list Walczaka, po· Zmarszczy ta brwi i spojrzenuem zadała wygodinych krzeselk<!!ch obok s.iebie i w ; r) chto. przygasła .. Potrząsinąl p~z e~ząco 
atanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - pytamie. mitlcz,en.uu przypatrywali się, jc.'k stary I glową I .mruknął, Jakg~yby ~O S1eb1e: . 

R.ogosz przyjechał z Magda do Warszawy. Odpowredzi,al jej, jakby szto o rzecz liieronitm krząta się przy pi1ecu. I . - Nne, pr,~IS'zę. palilil, bo _Jest ~a:;tzie 
Czarny Antoś" uda! się do We•nera i prze- zgala nieważną· p . I . . t t me dio zrob11ema, zebym mogl wrocic do 

ko~~! się, że Werner jest właśni~ Krauserem, _ Nirc stras~nego Prtl'Si7"' p· ani Mam .. 1k ~ ro'Zpa e.nttu . 0.grna s. ary . s sugaeJ: l Warsiza. wy bez strachu, Policja ma na 
kt . k . I d ć n ' „.., · ··· lln! aJący uporczyw~e SPOJrzema W I : k · d · t d t b· b . · d · 

orego ~ze ?mo mia zamor owa ·~ogosz. · ~ wrażeniie, że mniie ten stary trochę csma ; b t . d ., ,· . k' . : mn11e ? .·o i . uzo ru 1u ~ze a y .„ 1 uz_o 
Zapoynedztawszy zemstę, ·~C~arny ;Antos lit ,Pa?I„ za ra 'I SI~ o zamiat,airua po OJU„ szczęsc11a ... zeby udalo się wytłumaczyc, 

odchodzi. Na progu spotkał Elzbrntę, ktora za· P . . ktorego podłogi byty pokryte grubą I że ja naprawdę nie Jestem taki <:.traszny 
prasza go na wódk~. Przewrotna kobieta chce - an }est przeoi:e ran:ny ... - za wo- warstwą kurzu. Suchy drażniący drogi . ł . k . k ' b' b .. 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. łata z przerażeniem. oddechowe pyl wzbi:ł ~ię gęstemi tuma- cz owi•e • Ja_ om . so 11e . wy~ raza Ją·:· 

Pos~li r,ia ~ódkę do knajpy „~acapa", gd~ie - Możliwe ... Ale to ntc groźnego... nami w powitetrze. ?wsze~, ':ner~ę, ze to kJiedys nastąpi, 
sp ot~ah ~ 1 r~1ma : Antoś wycno_d~1. zosta_w1ai;:ic w tej chwili wrócił mernnim z wa- W' El .b. t d : t 5. ale mysię, ze me ta:k prędko ... 
Elżbiet~ i B1ru01a sa~ych. El~b1~ta ~ro~1 prze- I' . . O""'.cza~ Z re a po mos a ię Z 1 - Ja to wszystko załatwię ... 
stępcę, aby odebrał list Anlos10w1. B1run, ceza- izą. . . . m11eJ:sca 1 s'k.męła na Jaina, by poszedt za r kl kt , . · ł d 
rowany jej pi,ęknoŚ<:ią, udaje się w ślad za An- Elzbneta ~oczyła ku memu z krzy- niią. WyszLi na dwór. rze . a z mocą, ora !?=0 . poruszy a ' o 
!osiem i zadaje ~u skryt.obóczv. cios .noż_em„. ki em, pi~nią~ ~iię z gniewu. - Bardzo zimno ... - szepnęła, gdy gl_ęb .1. - . Zoba,c~y pan, ~e Ja, t? zal~tw1ę. 

W~rner, ulega1.ąc pr?sb~m p1ę~ne1 Rity, ko- ze slow JeJ, wyrzucanyich z gwaltow z.naleźli siiię na d!z.iedzińcu. N.11ech pa~ będzi1e d1obreJ_ myslI, parne Ja-
chank1 Gaston~, fmansu)~ film maiący za fabułę ną pasią trudn10 był10 si:ę ·dtomyśleć o CIQ T k t . d ·1 r.1e ... cze.rn pana lepsze }Utro. 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rego- . . ł ·,'. . d . Ż rl.~ • ' • - at ••• - PO w1,er Zl • W d t b' t · t · 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- Je] w ~scr~ne c~o 'Z!„ ąUK:Uła :WYkonarua - Niech mnii1e pan weźmi1e pod rękę . zruszioiny o gię 11• • em1 . ~tiOw~ml 
rze. . cze~os, ttve11omm pat1rzaił Jednak na _ uśmilechnęla się doń. I pcc~~·C~J.7· p~zypadt do JeJ dto~ 1 zlo~~l 

Traf chciał, że Rogosza zaangażowano do te- swoJą pani.ą szerO:ko rozwartemi ze stral U .ł ad , , . . I' 0 , . na nmeJ zarl!wy pocatunek wd·w:cznosc1. 
go filmu. Występował on w roli policjanta. - chu oczami i niie rusza·t się z mi·ejsca czykm t. osc JeJ wlp I: J.,ownyhm'.1m1~ •Potem podnJósł na Elżbi1etę roizbtys!e ży-
w pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie- . . d· " 1 b . b', ' rowym rO'J\.llem poczę 1 s1ię przec auzac \\.ym ogniiem oczy 
je i przypadłszy do Gastona począł gorączkowo t ·Je W:J·e z1.a1 ow:11em, CO ma 1'10 IC. wzdłuż parkianu tam bowi,em grunt · . , , 
pytać, gdzie jest Krauser. Wreszcie wyłiowi'ł z potoku jej stów miał wyższy po~irom, wskutek czego nie - kSzdy :woln1o PQlll1'<\,.?. czios. zapytac? 

ścigany przez aktorów, którzy myśleli, że _ dwa słowa: „Wody ... Płóm. a!"„. byt zbyt rozmokły. - rze. 1 ~zący.· m? z pou.u1ecerna głosem. 
mają do czynienia z warjatem, Rogosz pobiegł J k b ł Pozwoli pam 
na strych i ukrył się w skrzyni z rekwizytami. a' oparwny wy iieg teiiaz z pokoju., Przez dłuższy cvas ni'e odzywali się - N. h . ... . . 

Werner zwiedza atelier !ilmowe Jest on na- Po jego wyjściu fażbiiem uspokoLta 1 do siebie, wreszci:e Elżbi1eta, rzuciwszy :-- iiec pan pyta .. „ - odrzekła ~J-
wpół przytomny ze strachu. Stwierdził bowiem, się nteoo i zwródła się do RogoS:za, któ-; papi:erosa, rzekł.a: ~~~ico. o-::l;bsrt~ram Sl!Ję pamu. odpow1~-
że scenarjusz filmowy osnuty jest na wypadkach ry bezskutec1znie starał Sii.ę prz;edt·em I - Mam wrażeiniie, że będziie tu panu : 1,n c .. h. bal ) ę ę' m?gl.a .. _. N!e będzt'.le 
sprzed ' 15 laty, gdy on - wówczas występujący I Pw y ZtY na mme kLedy rnarazie 
jako Kraum dokonał zbrodni. ulag,odz!i'ć jej gnuew wzg ędiem tfi,eronJ- dobrze ... Ni1kt nd1e będiza1e pania nnepokoirl, niie będę mo t ·: ·i, tk ' 

Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta- ma, którego byfto mu bardz'O żal: bo n:a:sze wzgór~e znajduj1e si'ę dość da- go prawda f a ;[Yl'f wi et ~-ai~'U ws~r t•e 
nowi! podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć - Bardzo pana b-oli? . Jeko od właściwego Przylesia ... W pro- do~ie si ~· c:I ~n zmen, \V . or~n:i 
taśmę i w tym celu wszedl w kontakt z Biru- - N]e bardZto, proszę paini?... miieniru ki~'kudziiesi1ęciu metrów niiema ani 'lbJits·ki bi Pt eJ .prawdy, Jest_ JUZ 
niem. - A dlaczego ni·c pan ni·e mówił do- jednej chalupy ... Co do łiiieronima, ni1e S·i·ę pa·n·· n 'ieaz.~~z?a··· bNardz;o P. roszęt···, me.eh 

Biruń zakradł się do atelier, stwierdził jed- h l LU o Pf'OS:Zę py ac 
nak, że nie ma zapałek. w tej chwili jak iś nie- tyc czas? jest o. n taki zły, na jaiki1ego wygląda... N~ebard!vo m~~m-~l ;·· ·r 
znajomy rzucił zapałkę na polane benzyną de- -- Myślałem, że jakoś przejdzie„. Zrobiił panu krzywdę, tio prawda, ale to wyczul tylko . e n.1°

1' ' o czim. mdo''.1'.a! 
koracje. Biruń wyskoczył oknem i zraniwszy To doprawdy nrc g'roźnego... było przecie n<i•eporozumiieni:e ... Teraz on swej cirekawo~k~ At: :z:a.s~·OI °'! dZISiaJ 
dkołzorcę u?agł sEi~l .ab~ tknajpy „Kacapa'', gdzie cze- - Ni'ech pan z,dejmi,e płaszcz i mary- żałuje tego bardzo i będz]e chcial przy- s1·,,. zg'ęb1' c' MoJz:e to oos tme·cos ub a dmu 
a a na me o z 1e a. k M . b , . b , d b , . . k , p . '( I • wys arczy y !0-

R.ogosz został aresztowany. Z więzieni nar. ę.t .. Mu~~myb od ~yc ranę i_ Zł?' aczyct bpo d:~b· a.c S1'ę panu łJat o~„ł· ouczę ,go,tzke- myśleć się reszty?... ' 
oswabadza go Bi ruń, który clziaiał z poleceni; cu. Jes . , oze ę rz1emy musie 1 nJ.we y ai o pa1J1Ja, Z'.1 a w~'.1 paonu :vszys. o, W tej chwiH Elżbieta spojrzała na ze-
Wernerowei. Elżbieta oświadcza swe111u mę I po1eohac do lekarza dto Socha1czewa. oo trzeba ... w p1iecu mech pal! codz.1en- g' r rek który nos't z . k 
żowi, że wie, iż czyha on na iei życie.„ . - Do Sochaczewa? - coś go tknęło. n:iie, bo w~lgoć jest tu okropna.„ Powiem il~ si '. 1 a na ręce. amepo O'-

Wernerowa zakochał:i się, w R~~oszu. ~awozl - BJ,i,żej ni1e znajdz1i1emy lekarza ... mu j1eszcze, żeby córka jego gotowała _ę.Och . I , , I 

l!O samoch~dem 'do swe) p~stadłosci za ~maste1!1. Dokoła jest ~stne pustkowi1e... obiady i dla pana ... Ona przychodzi, zda . . ' J~k. pozno ... Muszę wracać 
Dozorca H1eron1m postrzeltł Jana, mysląc, ze A d . l , ' . . ' , ? . . d ' . " . JUZ czemprędzeJ dlo Warszawy ... 
jest on złodziejem. Elżbieta z Rogoszem wcho- - g zue my w asa1w~e lestesmy. JE:: się oo 'Z<!lenme ... rne w11em r apewno, _ To znaczy l . 1 dzą na górę. - zainteresował się poważni,e. dowiem się... _ Tak ~ ·:· - szepną z .z~ en:i. 

- W Przylesiu ... Tak się ta m1:ejsco- - Dziękuję pani bardzo ... - wyszep 
0 

m śli _: .
1 
PI~e~wala.' odgaduJąc ?e-

Schodzit .ze. schod.ów. Teraz wszyscy ;i.ość na~~wa!a w owym czasi~. kie?y- taf Rogosz. - Pani jest doprawdy bardzo 1azie/. · NiewieL zdązę panu pow1e-
razem podązylI na ?;O rt~ . smy kup1!t tę zatraconą pos:adtosc ... dobra... · I _ W ta'k'm ra ,. . . h . . 

Pio chwili znaleźli si ę w dość obszer- Ale mi1eli z.mi1eniić nazwę ... bo .. To nie- - NLe dla wszystki1Ch ... - przerwała cboć jedno' 1' ziie ... mec pani powie 
nym pokoju na pte ~· v.:szem P!~trz.e. ?ano \:ażne zr.esztą w tej c~~i'li ... - pol~pala ~u z u~mhechem. - Dla pana tyHro, pa- ' _ S tt;ci;·am? ... 
wa,t tu zaduch . .E lzb1eta zbhzy ta si ę do

1
s1 e. - Niech pan zideimue P'~a:szcz i ma- rae Jame... _ Kiim pan · jest? B d! ty h 

o!J.;na i otworzyla je n.aroś ci.eż. Potem rzu- rynarkę... Mówi;ąc to, wpatrzyła się w jego rirawd mów1 ~ 1, · „. , 0 10 c czas ..• 
cila ttieroni111 0·\\' i tonem rozkazu: ftireronim wrócił z dzbanem zimnej 

1 

oczy. Ni1e wytrzymał tego zaborczego · 1' ę ą .„ Le \Viem„L 
- Tam na 'dmdze stoi samochód„. wody i sporym kawal'kiem ptótna. spojrzeni1a i opuści! z z.ak~opotani1em gto-j 

'Jest w nim P·O ściiel... Przyniesiede ją tu Raina ~ogos.za olmzała siię powie·rz- wę, r.ii:e Wi1edząc ja'k si1ę za,chować. Po (Dalszv ciąg jutro) 
na górę„. P.ościel jest w wakz.ce.„ chowna, niiemni1ej była bolesna, gdyż z,iia chwi'li, czując, że trzeba coś przecie od· 
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Drama1tyczne oblętenie luriata 
zamordowaniu ojca i zranieniu brata zabarykadował 

się w chacie przed tłumem i policją 

200 rycerzy Imperium Brytyiskiego 
Królowa-wdowa mistrzynia orderu 

Białystok, 4 maja. Iicję, która"'Przybyła na miejsce zbrodni. (z) W dziennikach angielski.eh z dnia i Obecnie król Edward mianowat mat-
~·e wsi Gniecinki pod Białymsto· Obłąkany ojcobójca zabarykadował 1 stycznia r. b. wymi•eniJOno oko'l'O ZOO 1 kę swoją, królową Mary mistrzynią or-

kiem umysłowo-chory Antoni Parafjano się jednak w chacie i rzucając przez osób, mianowanych rycerzami Imperjum l·deru, stwarzając sytuację całkiem nową, 
wicz, lat 271 rzucił się w ataku furji otwór w dachu leżące na strychu ciężkie Brytyjskiego. Ponieważ król Jerzy V albowiem do tej pory kobieta ni•gdy nie 
siekierą na sweJ1o 50-letnieJ!o ojca Jana. belki, wytrzymał przez Jtodzinę formalne zmarł przed podpisaniem odnośnego dro- 1\piastowała tak wysokiego i zaszczytne-

Gdy ten zbiegł do domu swego młod· oblężenie, ponieważ na pomoc policji kumentu nominacyjnego, a równocześnie go stanowiska. ., . . 
szego syna St·anisława, szaleniec rzucił przybyło kilkudziesięciu włościan, uzbro dotychczasowy mistrz orderu, książę Królowa Mary ors?b1s~1e. podp1sata 
się za nim w pogoń, przyczem brata swe jonych w kamienie i kije. . Walii, zosta·t królem a temsamem auto-1obecnie pierwszą nommacJę J.akc „Mary 
S!O ciężko zranił, a ojca uderzeniem sie· ~Teszcie udało się policjantom obez· lmatycznie przestał być mi:tr.zem ord~ru. ~-", poni.ev.:aż ?d śll!-ier~i k~óla Jerze~~ 
kiery w !!łowę położył trupem na miej· władnić szal~ńca i skutego w kajdany, - · nie mo•żna było dok01nac aktu nomma- m~ podpi·suJe. się wręceJ, Jak dawnteJ 
scu. ,__ Zawia:domiono natychmiast po· odstawić do naibliższego posterunku. cji przyszłych rycerzy. „Mary I. IV' 

osr ATNIE DNI! Po raz pierwszy w Łodzi! W ostatniej najlepszej swej kreacji .,, 
o 

w filmie p. t. o 

HAROLD LLOYD 
~ 

'Q) 

uMl~nna ~ro~a" 
o 

I 
'<!' ~ 
b4 "' I 

o ?-
~ o o 

~nons: Nast. program „OSKARŻAM CIĘ MATKO" (MATERNELLE) o. 

OSTATNIE DNI! Epokowy film produkcji sowieckiej p. t. 

~,,w 
o 

LCE Z CARATEM'' 
ii: '.Anons: W sro.dę premjera wielkiego żydowskiego filmu „AL CHET" (ZA GRZECHY) 

ilillz&iiii1111m111a„„11Blllllllimi.miii11imaiilrli!llliiiilaii„„ ....... „ ........... l„„B! ... „„ ... „„„ ... „ ... „„„ 
Dr. ~. 2~ !o'=wR c~:os~si+:;~!~~z~• 8 tiUSBAUMOw A~~~~~!~!~~~~~~ ~r. M .• ~!t~~~.~jczyk 
nARuTJ:.~~~R~~~"~el. 262·61 PIOTRKOWSKA 56• tel. 148.iz. • · 1 ZAWADZKA 1 i~ke!~;. uszu, nardła, nosa 1· krtan·1 

· • d Od. 9-1, od 5-9 pp, przyjmuei od 4-8 p) po. :l:fl 

przy1mu1e o 8-11 i od 2.30 do 9 W· w niedziele i świeta od 10-L Piotrkowska 51 tel. czynna od 9 rano do 9 wiecz. LEGJONÓW 17 (Zielona). Tel. 216·40 
w niedz. od 9-4-ej. 121·23 PORADA 3 Zł.OTf. przyjm. 1_ 2 I 5-S w. 

Dr. BR A U N P.!.·K,!(~~:~~~,~~0~Po~a~n1a Wenerologiczna Dr. J. NADEL ~!i.!.~~~~~!.~.~l 
PIOTRKOWSKA 81. tel. 100 57 Choroby stórne I wooery,w1e Piotrkowska 45, tel.147-44 AKUSZER-GINEKOLOG sualnych I skórnych. 

Spec. chor. skórnych 1 wenery;zn eh przyjmuje kobietr i dzieci od 12.41;.t.ecz. chor. skórnych 1 seksualnych. ANDRZEJA 4 Telefon j (Gabinet I<oemgi;uo· i światłolucznl~zyl 
i seksualnych Y do 2.15 ' od 6-8-eJ. Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 228-92 PIOTRKOWSKA 70. Teleran 181-83• 

przyjmuje od 8-1 i od 4-8 wiecz. Dr. Med. WŁODZIMIERZ Kobieta l~k. od 12-1 i od 5-7 przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. !i Od 8-10, 1-2.30 I 6-9 w. w św.10-1. 

DR. MED. łADZIEWICZ PORA?A a zi. O L d "'k fl\'·Kf or. HENRYKOWSKI 
111 Kopp1'""owsk· Specjalista chorób Dr Kl~czko••I~ r. u \VI li Specjalista chorób skórnych, n • u . ' I Łódź, 0iioTR':<owgSK~a1J4,k~~T.01125-26 • u wu C':'OROBY SK6RNE wenerycznych i seksualnych 

Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. POŁOŻNICTWO I CHOROBY I WENERYCZNE TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 
Gdańska 37, teł. 2.32-55 KOBIECE. NAWROT 7, tel. 128-07 od 8-11i6-9 w. niedz. i święta od 11-12.30 

przyimuie od 7-8-ei · o JAn POLAK PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-65. od 10-12 i 5-7-ei. MEDJUM i grafolog daia poznać ta-

A
w1ecz. r. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 ~cz LECZtłlCA PIOTRKOWSKA 294 jemnice powodzenia - odpowiedzi -

LEKARZ·DENTYST na szczerze pomyślane pytania. Naru· 

F K • k CHOROBY WEWNĘTRZNE Or, H HAMMER tel. 122-89 towicza 31, m. 7. 
I o pe I o ws a i ALLERGICZNi med. • przy P.rzy~t. tram~· pabjan. ZAKŁAD f'OTOQRAf'ICZNY ,f'otorys' 

'

Gabinet Elektro- i światlolt'czniczy Akuszer-Oinekolog 2 razy dz1en.me prz~Jm. )ekarze wo wł. L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotr· 
Przyjmuje od 9-3-eJ. I NAW ROT N mieszka obecnie wszystkich specialnosc ach. kowska 79). Wykonuje zdjęcia przepi· 

GDAŃSKA 37, tel. 232-55 U • ! 7 lł·go LISTOPADA 32. Tel· 128·39 GABINET DENTYS~YCZNY sowe do Ubezp. Spoi., matrykuł itp. 
od 4 - 7-eJ w Lecznicy, 1 \Tef. 164·21. w no:::y wejście przez Odaf1ską 12· od 11 rano do 8 w1e~z. oraz wywołania i kopiowania. Spec-

PIOTRKOWSKA 29L. te]. 122-89. I godz. przyjęć 5-7. Przyjmu·e od 3-7 wlecz. PORADA 3 ZL. amatorskie. - Ceny niskie. 8/V. 

.fi Jl n dr ~-ei Ż a ń s li i „. podczas kazamdia słuchać bud!uj.ących O jednem tylko zapomni1eć fri•e umi:a-
rr " słów księ~za proboszcza, zerkał w stro- ta: o swem UCZ1Uciiu dla Sta:s.zka. Choć [ I h li nę tej ślil~nej brunetki, której czarne więc miiai~a duże powodzeini1e i otaczana 

I ( P I e r W S Z a m I
• ł o s' c' wtosy kootraistowaily tak p.iiękni'e z do- by la na każdym balu prz,ez tłum e!eganic 

I 
. 

· . . . sto·in•ą sitwiizną siiiedizącego obok ruiej pa- kiej i d:z:iarsikii1ej mtodiz:ieży, ona prtyj~ 
r.ia Mi1chala. mowała iich hold:y z wiieliką re:zerwą. 

Krestińsika je.d1naik z wrodzoną sobhe Ta powściągliwość i chłód pi·ęk'nej 
"-'- 69) łl go1dnośdą przyjmowafa te rui1emde hołdy brunetki dlodawa·ty jej jeszcz,e uwku, a1l-
'C Powieść spółczesna swovch aidbiratorów. A bedy m~o y wla- bow;i1em kobiieta, um~ejąca s1ę ce111ić, pod 

ściici1el Kal!i·ńca zaczeriil osobiście po skoń nosii jesz.cze swoją . waTtość. 
Danuta Kresińska, ekspedjent.~<a w m11- drażniit w sercu dz.i;ewczyny ni~<eprzy- czonej siumiie ]ej ojca, zapraszając go do Nuejednemu mł·odizieńcowi, który 

-<azynie bławatnym Jana Zarysza zostai'e . b" l . aJ'ące udat . e t , l . k t t 1 
~redukowana. schnilęte j•esz·cze rany: z:nów Jed!ną noc si1e ~e na po.·owarne na z , ia, z prze anczy z nną 1arnawa11u ego wa ca 

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na spęd:ztta Danuśka bezsenini1e, wsipomi1na- ni·e mz.umi1e, iż przystojnemu myś!i1Wemu albo gorącego ta:nga, marzyły siię potem 
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- jąc chwi[e dalreki1ego s:z1c.zęścia, które chodzi raczej o córkę niiż o ojca. nocami jej czerwone usta i ci1emne oczy 
sza i od czasu do czasu spctyka się z nim. odes•ZJt1o od n1ej bezprowrotn'ire. Pam Mi1chal, czfowiieik o wielkvej kul- bez dlna. A już najwiięcej myślarł o niej 

O spotkaniach tych ó'lw;aduje się na· A kiedy zasnęła śnily si·ę '·ej droga turne towa:rzys1kiej i pięknych mani·e- miody diz,ted!z:i:c Kaliińca, Zbi:gniew Krzy-
rzeczony Danuśki Slan., Jaw Reczy;lski i po 't S„ ~,' . , . t • J. t rach który tyle lat spędzfi.l W tern w taś- sztowSiki. 
gwałtownej scenie zrv.wa z ukochaną, nie wairz ~as@ ... a, mesm11a.1e Jego pies.zeza y . ; cl! . . k l ł ot l . K k.' t d 1 . 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem ~ą zu· i go•rące przysięgi n~1e sro IOWll~' U?. ryc 1.0 . r_ząsną z .S'I~- rZ3'.'SIZtOWS•. ,1 - ID •O y za pai .emec, 
pełnie platoniczne. A uprzytitiomniiwsizy sobie, ż~ wszyst. ~1e :wisp1omnuema dz11esaięc1ru lat b1·edy lrnla'k~ i wwalydroga --:---- ~o~aiezyl Ją, ~o-

. Kre~ińska p~ wielu przygodach poz_naie ko- to mitnę~o, poiciichutku ptaka-la prze·z 1 odzył: . . . .. mz puerwszy Jeszcze Jes111~rn1.ą °'!'', koscre• 
taiemmczego dzentelmena: K;uola o~mcza S·en Stuzyt mu klli111at WSI, ·gdyz z d!ma na le, dokąd zwykł był przy}ezdzac na lu-
który przyjeżdża do niej do Rychtowa „. R d • 1 t d • t dz:i1eń st.awal siię wes·elsizy, zdrowszy - strację pań z sąsii1edztwa. 

d · t K · · k' t 1 d kar oz z1a cz er z1es y . g zie s ary resms 1 0 rzyma pos'l ę • · • rzekłbyś - mfordszy. Pi·ękrua, smukta o sz.Iachetnycn ry-
bowego. DANUSKA . MA ~OW~D~ENIE Zapraszany początkowo z grzecz- sach dzi,ewczyrua wzbud,zHa z mi1ejsca 

Odlkąd z.amuesiZka!J wspolme w rych- ności, w krótkim czasi1e po1zyskal s:obhe Jego zaiinteresowa.nie. Zaczął więc ko'1<:.ile 
....._ U?eW~'iiam ~ię •. że ni:e ~.a~ i::~mia- łowskilm d'wo1rze spotykaJ.i się codzien- sympatj.e 01k0Hczmego obywatelstwa, dla tcwać ją oczyma, a skoro panna uda.fa., 

~ WY';\'11er.ac na ci.ebve naJmn;.eJsz.eJ pre- ruie .. Weszt·o nawet w zwyczaj, że Karol którego stary rozbitek, wYrzuc01ny tu że n;i1e dostrzega tej zacz.epki, manewro
SH •. Poslub:sz tylko tego, kt?re&:o !'.i~ma Omiicz, ni•e pmwacłząc osobnej kuchni, falą przypadlk.u z dalekilej Ukrariny, byl wa'l talk, że z;awa·rt bl1iżs:zą znajomość z 
so.b11e wyb~er.zesz. I proszę ci~ ue bierz począł sto;J'tować się u Kres:il'ts'1{ich. pewnęgo rodlzajru egzotycz1nem zjawi1s- panem Mi1cha:łem, po-cz.em prz.e:z ojca po-
nu za z.te motch wyc1,eczeik w stronę Re- Da:nuśka kwHinęla . kiiem. znia·l rów.ni·eż i córkę. 
czyńsiki1ego, bo kierowałem s.ię wyłącz- · 
nlre trosk 0 two"e dobro: ni•e chciałb m . ~ako córtka niieźle z~rabiające&? ad- . Ki!edy nad:zedt kama~ał również Zbignii1ew byt i:nężczyziną. przysto_i-
ażebyś df tżeJ· ci~rpiia'ra przez kogoś ~t·~ imnmistraitio.ra, i:n10,gla soh1e pozwohć ?a .1 przed Danuską otwarły się nowe per- ny~, b~rdzo mę~k!m, lecz m11at w sobiie 

1 • 
1
1 sikQll11pletiowarru.e garderoby: sprawiila1 spektywy. cos taikregio drapheznego, że wzbudzaf w 

ni1e jest ci1ebi1e wart. . . , sobie kHlka skromnych, ale tak gustow-1 Zaczęła bywać tu i tam, zawi·erać Danuśce formalny lęk. Próżnio wi;ęc przy 
Danuśka. chdala !11.u odp·?~'1edz1e~; I nych kostjumów, że kiedy w niedzielę znajomości, jeździć na aranżowane przez 'każdej spos1obności prawi1ł jej sł·odk1e 

że Staiszek 1est _ba!·dz1•eJ wartoscw1w Y ?·1.z , zja wifa s·ię w kościiele, gdzii1e gromadzić I sąsiedztwo zabawy i coraz lepiej czuć słó\'.rtka i wyśw.iladczat tysliące grzecz
Orr:iicz, że ~o me Jego k~prys, al~ ztos,h: I się zwykta była ca-ła śmiietanka obywa- 1 sdę w tej atmosferze dostatku i dobro nościi: córka admini1sitrat•ora Rychtowa 
wosć losu I fatalny zbieg okohcznosc1 r te Iska, zwracała na si•ebi1e powszechną I bytu. ' . PO:Z'O'S•taił.a dda n1iiegio cht.od!na. 
rozdzieli:! irch na za wsze. Nie powiedzia- iUwagę, a.czkolwi·ek i pan:ny z ok·olicz-1 I ona rówrui1eż zapomnJała wkrótce ! W kama wale mieH możność częstego 
la jedinaik ni'C, tylko smutni•e opuściita lnych dwo~ró'Y .- z ~~H·ow!c, z Wierzb-! o s"'.'ej. p~ini1ewi•erce, ? fatach. gl?do\\:a~ i spo·tykannia s1irę, al.boiwi1em Krzysztiowski> 
głowę. . · lliiika, z Gorki i z Ka.Imca rnue grzeszyły!' warna i birecły: czlow1ieik bowiem Jest JIUZ I zapalony taincerz 1 zaprzyS!iięgly wodzirej 

Bardz.o źle zrobirl pain Mbchaf, że nite- bnrk·i1em urody. , . . tark!Vem stworz•en~em, że zapomina rych-p;,i·e oprusziczał żadnego balu ant zabawy, 
potrzebnie porusizyl ~en temat i roz- NDejeden też mlod:v. dizdledlz.iie; miast, ł•v o !J:Ucmch złych ii smutnych. <Dalszy ciąg jutro}4 · 
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Zka Ruchul Tenisiści gotowi 

do meczu z A ust r.ią 
Warszawa, 4 maja. 

Mistrz Polski pokonany przez swego lokalneg_o rywala 
Łódź. 4 maja. 

W dniu wczora!szym zostały zakotkzone w 
Warszawie mecze pokazowe z 11dziafem Pren· 
na. W spotkaniu Tłoc,zyński - Prenn przy sta· 
nie 4:6, 6:2, 7:5, 4:6, 2:1 wskutek nadw}Tęże
nia ścięga przez Tłoczyńskiego mrcz został 
przerwany. 

Wczorajsza niedziela ligowa przvniosła sze
reg niespodziewanych wyników. Naiwlekszą ni•! 
spodzianką była porażka <Ruchu w spotkaniu 
ze swym lokalnym rywalem Śląskiem. Dalej li
der tabeli Wisła stracita w Warszawie punkt 
remisujący z War3zawianką.. Niesoodziewanie 
wysokiej porażki dozna! w Poznaniu. Wreszcie 
dalsze punkty zdobyły zespoły Pogoni i Gar
barni. 

Tahela mistrzowska, w której zaszły obecni'.! 
znaczne przesunięcia przecl.sta wia się obecnie 
następująco: 

1) Wisła 4 7:1 
2) .Ruch 4 5 :3 
3) Warta 4 4:4 
4) Garbarnli 4 4:4 
5) Legia 4 4:4 
6) Pogoń 4 4:4 
7) Warszawiank<.l 4 4:4 
8) Ł. K. S. 4 3 :5 
9) Śląsk 4 3:5 

10) Dąb 4 2:6 
Przebieg spotkań był następujący: 

6•? 
8:5 

10:8 
7:6 
5:5 
5·5 
6~7 
6:5 
4:8 
4:7 

OA!łBARNIA - DAB 3:1 (O:Ol. 
Garbarnia miała w drugiej oolowie wyraź

ną przewagę i wygrała zastużenie. Do mzerwy 
wynik utrzymywał się bezbramkowy, dzięki c· 
nergicznei obronie Dębu. Ślązacy ustępowali te
chnicznie gospodarzom, jednak grali b. ambitnie 
i wykazali dobrą kondycję fizyczna. Dla Gar
barni dwie bramki zdobyl Pazurek, a iedna pa
dła wskutek samobójczego strzału obro1ky D:t
bu. Dla ślązaków bramkę zdobył Herman. Sę· 
dziowal p. Kiuchar. Widzów 2 tysiące. 

POGOŃ - LEGJA 2:1 (2:0}. 

śLĄSI\ - RUCH 2:1 (O:O. atakującą był Ruch. Sędziował dr. Lustgarten. 
Mecz zakończył się sensacyjną oorażką .Ru- Widzów 10,000. 

chu. Wynik jest tern większa niesocdzianką. WISŁA - WARSZAWIANKA 1:1 (1:0). 
gdy zważymy, że w drugiej połowie $1 ąsk gra: Mecz stal na r.iezbyt wysokim poziomie. -
w dziesiątkę, gdyż sędzia usunał Jonika za spo- Wisła górowała technicznie i miała w obu po· 
liczkowanie Wilimowskiego. W pierwszej polo- lowach przewagę. Proawdzenie dla Wisły ~d0-
wie Ruch zdobył prowadzenie przez Peterka, był w 37 min. Artur, jednak po przerwie rów
Jecz po przerwie wyrównał God. W dalszym I nież w 37 min. wyrównał dla Warszawianki 
ciągu mecz11; udało się _zdobyć ~w_vcies~_ą bram-. Ko;ngold. Sędziował p. Wardeszkiewicz. Wi
kę Śląskowi przez Więcka, pomimo. 1z stroną dzow 4,000. · 

Triumf Jedrzejowskiej 

Pozatem Tarłowski pokonał Wlttmana 0:6, 
11 :9, 6:4. 

Skład reprezentacji Polski na mecz o pu4ąr 
Davisa z Austrią w Wiedniu został ustalony. 
Stanowią go: Hebda, Tłoczyński, Tarłowski i 
W!ttman. 

Tenisiści cl pod kierunkiem radcy Olcho· 
wicza wyjeżdżają w połowie bież. tygodnia dO 
Budapesztu, gdzie rozc'.".rany będzie w dniach 
8, 9 i 10 ma!a mecz Po.~ka - 'Węgry. , 

Dopiero po tym mc~ ::u kapitan sportowy P. 
z. L. T. ustali, kto walc<.Jć będzie w grach po· 
jedyńczych, a kto w grze podwójnej. Do Wie· 
dnia nasi tenisiści pojadą wprost z Budapesztu. 

Polka zdobywa mistrzostwo Węgier po zwyciężeniu Jacobs Konopacka wraca 
Budapeszt, 4 maja. I nej .Polce. Jędrzejo~ska z~esztą, jak wskazuje 

W niedzielę rozegrany został w Budapeszcie :wrn!k dwó.c~ ~statn1ch setow, grała bezbłędnie na boisko 
oczekiwany z ogromnem zainteresowaniem finał! 1 miała m.1azdzącą ,t>rz!'lwa~ę nad, a~erykanką. \Var,;iawa, 4 m,~!a. 
gry pojedyńczej pań międzynarodowych mi- W grze podwoJDeJ pan w połbnale para W niedzielę odbyły ~ii: wewnętrź.tiC zawo,ly 
strzostw tenisowych Węgier. Jaco~s - Schro~der pokonała parę polsko- lekkoatletyczne AZS. w k•mkurencjach mę-

Do finału, jak wiadomo, zakwalifikowały a1.1str1ac~ą Jędrze}O'w:ska - Herbst 3:6, 6:0, 6:3. ~kich i kobiecych. 
się: Jędrzejowska i druga rakieta świata, ame- !"1nał mzędzy par~mi Ja~obs. - Schroeder Sensacją zawodów byl start 'i wynik „w dy-
rykanka Jacobs. Krauss 0.dbędzie się Y' ~ied~iu. • sku łfaliny Konopaclfr:j - Matuszew~ki_ej, da-

Mecz zgromadził tłumy publiczności. Obecni .. W bn~le gry po1edy.ncz~1 .~anów pierwsze wna rekordzistka [;wiata, kt.)!·a bez trellingu byli m. in. reńcnt Wę.ńier Horthy z małżonką m.1e1sce zaJął Węgier Sziget1, biJąc Czecha Vo-
"' "' d k 6 4 6 1 6 4 stanęła do swojej ulubi•mcj kouk:.i:cncii, uzy-członkowie rządu i przedstawiciele korpusu dy- ic Fę. : 1• : ' :d. ,, . , t ł 1 • skuiąc · w niej do -kow· lv wynik - 36 m 95 plomatycznego · ina gry po wo1ne1 panow zos a prze ozo- . ~ . . '- . . : 

Sensacyjn~ zwycięstwo odniosła Jędrzejow- ny na inny termin. J ctm„ ~o. zapewrnlo jeJ bezkonkurencyJ11e pierw 
ska, bijąc pewnie swoją znakomitą przeciwnicz- *** sze i:n1eisce. .. . , . 
kę 3:6, 6:1, 6:0. Amerykanka wygrała z niłjwięk- Jędrzejowska poza zwycięstwem w grze po-1 Ciekawsze 'Yynu>1 zawodow poda;emy: 
szym wysiłkiem pierwszego seta, a w następ- jedyńczcj pań i zdobyciem mistrzostwa Węgier, Skok_ w_zwyz - Pławczyk 191 ctm„ 300_ m: 
nych dwóch była tak wyczerpana, u nie umiała j zdobyła również mistrzostwa w grze mieszanej - Kozhck1 36,3 se~„ 1000 m. 1) Oa_rczynsk! 
zupełnie stawiać oporu znakomicie usposobio- wraz z Węgrem Ferenczy. 2:46, 2) Kostrzewski 100 y. -- 1). Troia11owsk1 

10,6 sek. 

wię~~r~żog~~- ZŁei~~ęsi~~a ~~:roón~n~tó;:zy~~~~ Narodowe b1eg1· naprzeła1· 
wyróżnili się Wypijewski, Przeździecki i .Mar· 1 li w mistrzostwach Łodzi 
tyna. W pierwszej potowie Pogof1 często ata- l Ł. J; S. G. prowadzi 
kuje i zdobywa bramki przez Borowskiego i odbyły się WCZOrłJj W całym kraju Łódź, 4 maia. 
Niechcioła (z rzutu karnego). W drugiej polo- • W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 
wie Legia dąży do rewanżu i udaje sie jej zdo· Lódź, 4 maja. Chorzowie - Hartlik. !ódzkiei klasy A zwyciężają faworyci, przy-
być jedyną bramkę przez Grabińskiego. Sę· Zgodnie z tradycją odbyły się w niedzielę, . W Poznaniu_ bi7g .se~jorów wygrał ~anow- czem Ł TSG. dzię~i dalszemu ~wycięsh:u tym 
dziowal p. Seidner. Widzów 3 tysiące. dnia 3-go maja narodowe biegi na przełaj w ca- ski (Warta},. a. bieg 1un1orow: - Przybylski. .. j razem_ w_ spotkamu. z Makkab!, um~cmlo swą 

łytn kraju . . W roku bieżącym biegi rozegrane zo- W L~bhJ?.le tryumf odniósł Kramek z Un11, I pozycię hdera tabel!, a zagroz1c mozc mu tyl-
WARTA - Ll\S 5:1 (3:1). stały w trzech kategorjach junjorów, senjorówla wg.rupie mestowarzyszonych - Pa.szczyk ... ko Union Touring, który zdobył tet dalsze tlwa 

Zwvciestwo Warty nad słabo grają_cą drit- i niestowar.zyszonycł:. B~eg w Bydgo~zczy wy~rał KuleJ z Polonp. punkty w spotkaniu z WKS-em. Dzień wczq-
żyn~ łódzką. Przez cały_ czas meczu za~naczy- .. W Warszawie ':'!' grupie seniorów pierwsz.e ~1eg krakowski ~la sen1oró~ zak~~cz)'.ł się l rajs~y _Pr~yniósl też dwa zwyci~stwa 7:espolów 
la się przewaga Warty. GKS grał zupelme cha- mieisce zdobył No11. Startowało 72 zawodn1-1 zwycięstw~~ zawodnika ~racoy11 ,- Fi1ałk1. 

1 

pabiarnck1ch na własnym gruncie. Zarowno P. 
otycznie i w drużynie brak bv!o zrozumienia, t ków. W grupie junjorów wygrał znany bokser . . W ~dme w kateĘ0rJ1 senJo~ow ~ygrał Ka- T. C. jak i Burza wzbogaciły się o dalsze dwa 
przyczem atak nie potram zdobyć sie na celo- I YMCA, Kolczyński. W kate~orji niestowarzy- zimierskr (K.P.W .. Ogmsko), a bieg mestowarzy- punkty. Niewesoła natomiast i est sytuacja Mak 
we akcie. W pierwszej połowie Warta prowa "/szonych zwyci~żył Wasi!ewsk1. . . . szon~~h UrbaGowdc~.d k ł . . I kabi, która okupuje zdecydowanie ostatnie 
dzila już 3:0, strzelaiąc bramki przez Słomiaka ~e LWOWile w seniorach zwyc1ęzył. Opiat iegu Wb r~ zią zuwza sończy się ~wyc_1ę- miejsce. 
i Kryszkiewicza 2 W 30 min ŁKS zdobył przet j (Lech1a). stwem . r ańskiego z K -u,, wreszcie bieg Wyniki wczorajszych spotkań ·są następit-
Króla honorową b

0

ramkę. Po 
0

przerwie trwa dal· t W Lodzi w biegu senjo:.6w. zwyciężył Woch- naprzeł~/ w Lucku wygrał Za1.del ~e Strz~lca. jące: ŁTSG. - Makkabi 4:0 (2:0). Bramki: 
sza przewaga Warty. która zdobvwa nowe 21 na (To~aszów), ~ kat?go_rJI _mestowarzy_szonyc~. O~~! e_m s~artowt.0 w !brat kilka tysię~y Voigt i Berkman po dwie . .Makkabi nie wyko
bramki przez Szwarca i Nawrota. Sedziowal p. ! Porębs,ki, a w biegu JU~Joro,w - . Za~lmow~k1 · 1!a~h ok rnw~ch r:;Jne iegów Y Y w poszczegol- rzystala rzutu karnego. U. T.-WKS. 1 :O (1 :O). 
Berktal. Widzów 3 tysiące. N~ ~łąsku odbyło się kilka biegow .. Bieg Y ręg ' Jedyną bramkę dnia zdobył Klimczak. WIMA. 

E& nn•fiW.&4& katowicki wygrał Gwoźdź z Sokoła, a bieg w _ Widzew O:O. PTC. _ ŁKS. IB 1 :O (O:O). 
· - Bramkę zdobył lewy łącznik. Burza - SKS. 

P. Kałuża zrzekł się Pl.Ikarze walcz::a 4 : 3p~:~.e~~~hos~~~orajszych tabela ;irzedsta-
stanowiska kapitana K. O. z. P. N. '4 wia się następująco: 

Klu: Gier Pkt. St. br. 
Kraków, 4 maja. o m;strzostwa okręgowe w' klasi·e A l) Ł. T. s. G. 8 . lS 27 :3 Kapitan związkoWY P. Z. P. N. P. Józef Ka- 11 2) Union-Touring: 8 12 19:8 

łuża pełniący równocześnie od siedmiu lat funk- Łódź, 4 maja. prowadzi AKS. z Chorzowa, który pokonał B. 3) Widzew 8 -11 18:11 
cie kapitan~ zwi~zkowego okręgu krakowskie- Na boiskach piłkarskich całej Polski roz- B. T. S. 4:1. Czarni z Chropaczowa wygrali z 4 Burza 8 11 J6.:12 
go zr_zekt się k~p1taństwa okręgu. Fakt ten n:0 : grywane są spotkania o mistrzostwo poszcze- 1 lipit'iskim Naprzodem 2:1. 5) Ł. K. S. Ib 8 6 12:15 
tywuie p. Kałuza nawałem pracy zawodoweJ 1 • gó]nych okręgów. Naiwiększe zainteresowanie j W Wilnie Ognisko rozgromiło Hapoel biiąc 1 6) WIMA. 8 5 13:11 
społecznej. skupiają na sobie mistrzostwa Krakowa ze l go 9:1 i Makkabi wzmocniona obecnie gracza-I 7) S. K. S. 8 5 13:14 

Na miejsce p. Kałuży dokooptowany iuż zo- względu na fakt uczestniczenia w nich Crn-1 mi ŻAKS-u pokonała niespodziewanie, ale za- 8) P. T. C. 8 5 5:14 
stał do zarządu KOZPN w charakterze kapitana covii, cieszącej się mimo spadku z ligi olbrzy-1 służenie Ognisko 3:2. 9) W. K. ~· 8 3 5:20 
związkowego p. Delekta członek zarządu Wi- mią popularnością. Cracovia prowadzi zdecy-

1 
W Lublinie sensacją mistrzostw jest fakt„ 10) Makkab1 8 O 3:26 

s!y. dawanie, będąc zespołem znacznie przewYźsza- że dawny zespól !igoWY 22 z Siedlec, który! •„~ 90 kolarzy iącym sWYch konkurentów. nie stawil się do trzech kolejnych spotkań opu- W meczacl} o mistrzostwo klasy B Hakoah 
Wczoraj Cracovia pokonała Olszę 3:1, Po- szcza klasę A zdegradowany do klasy B. Ład- pokonał TUR. 2:1, (1:0), zaś Sokół (Zgierz) na star:ie 2 biegów \Al Łodzi zatem uzyskano w Krakowie wyniki: .Makkabi ny skok z ligi do klasy B. Pozatem LWS. PO· pokonał łódzki Huragan 3:1 (1:0). Na tym ostat 

- Wisła IB. 1 :1, Grzegórzecki - Garbarnia konało Wieniawę 4:0. nim meczu doszło do bójki. W tabeli prowa· Lódź. 4 maja. 
Odbyły się wczoraj dwa biegi kolarskie o nie· 

zwykle interesującym przebiegu. 
lB 3:1, Podgórze - Fablok 2:0, Nadwiślan - Na Pomorzu w J3:vdgoszczy PPW. z Oru-j dzi obecnie Hakoah przed Ziednoczonymi. 
Zwierzyniecki l :O, Legia - Unia 2:0 i Korona dziądza pokonało Kabel Polski 4:3 i w Toru· 
- Wawel 1 :O. niu Gryf pokonał TKS. 29 w stosunku 1 :O (1 :O)f Bieg .Resursy dla młodzieży rzemieślniczej 

wygrał Kasprzak z WIMY w czasie 47. a roze
grany na tym samym dystansie 25 klm. „pierw
szy krok" wygrał Pieńkowski ze Zw. S. w Glo
wnie w cza ~;e 51.01. 

Startowa!o razem 90 zawodnikńw. 

Mistrzostwa pływackie 
s'zkół średnich w Łodzi 

Łódź, 4 maja. 
.Mistrzostwa pływackie szkół średnich za

równo w konkurencji męskiej, iak i żeńskiej 
zdobyto gimnazjum niemieckie górnjqc znacz
nie nad wychowankami innych szkól. W fina
lach startowało ponad 100 uczniów i uczenie. 

· W ramach zawodów w biegu na 100 mtr. 
stylem klasycznym Idzikowska wynikiem 1 m. 
49 sek. ustanowiła nowy rekord okręgu łódz
kiego. 

We Lwowie Pogoń IB pokonała Ognisko Na Wołyniu PKS. pokonał WKS. Strzelec 
4:2, Czarni - Polonia 3:0, Iiasmonea ·- Reso-l 5:0 a Hasmonea pokonała Krzemiei1ski Klub 
via 1 :1 i Lechia - Robotniczy KS. 2.:1. Sportowy 3:1 (2:1). 

W Katowicach w mistrzostwaGh Jigi śląskiej 

Udana rewja klubowa 
I. K. P. 

Łódź. 4 maja. 

Smutny prolog 
mistrzostw harcerzy 

Lódź, 4 maja. IKP zorganizowało wczoraj na swem boisku 
bardzo interesującą rewję wszystkich swych Przykry jest prolog rozpoczętych wczoraj 
sekcji, na które: uzyskano szereJ?: bardzo do. mistrzostw Łodzi w hazenie. Svotkanie ŁKS-u 
brych wyników we wshstkich galęziech spor· z HKS-em przyniosło w pionie poważną kontu
tu. Pięciobój pań o puhar im. ś. o. Miry Hole- zję mistrzyni w oszczepie Kwaśniewskiej, która 
greber - Węgierskiej wygrała Blaźniakówna- grając w barwach ŁKS-u wybiła sobie bardzo 
q26,76. W pokazowych walkach pięściarski·:h poważnie palec, co uniemożliwi jej' na pewien 
Woźniakiewicz pokonał przez techniczne k. C', czas prow:idzenie normalnego treningu w osz
Kowalewskiego, Bartniak wygrał z Więckow- czepie. 
skim i Szwed zremisował z Popielatym. Na zawodach tych ŁKS :i:dekompletowanv 

W walkach zapaśniczych Kulesza pokonał naskutek kontuzji Kwaśniewskiej i Józefowi-
st~rl50SZk"Wł1a mistrzyni*' Polski Koneczke, _Ptasiński - Łazarskiego, Kautz -- czówny opuścił boisko przed kJńcem J.':ry. Meci. 

•dB ~ 't Jakubowskiego: . . zakończył się zwycięstwem HKS w stosunku 
Łódź, 4 maja. Pozatem· odoyły się spotkama w grach -spor- 6:3. 

W dniu wczora jszym zostały zakończone , towych o mistrzostwo okręgu. · . , . 
we ' L'\vowie mistrzostwa szermiercze Polski W meczu w szczypiorniaka IKP ookonal? H. . Pozatem uzyskano następuiące wvmki: IKP-
pań . T;:tut mistrzyn i zdobyła _Stan?szków~~

1
. K. ~- 7:~. W drużynie. !ab~ycznei ~;al Chm1ele-1Ziednoczone.6:3, ~WI~A -. Kruscender ~4:1, H~ 

(Śl k) przed Krokowską (Lwowl 1 Serafuu wski, ktory zdobył tez dwie bramki. K. S. - J\la_kab1 19.0, Ziednoczone Kru 
,(W~~szawa). Walki odbyły się na florety. Całość imprezy wypadła okazale i świadczy szeender 5:1 i IKP - WIMA 13:1. 
· · ~ stałym rozwoJu klubu. . 

Kapiak wygrywa 
wyścig w Warsiawie 

Warszawa, 4 maja. 
W niedzielę odbyły się zawody ~zosowe w 

Strudze o charakterze międzyklubowym, orga
nizowane przez „Fort Bema". 

W biegu na dystansie 125 kim. startowało 
40 zawodników. Bieg ukończyło 17. Żwyciężył 
ml. Kapiak (Prąd) z wynikiem 3:57:30 sek. za 
nim Michalak (fort Bema) i Starzyski (F. B.) 

W biegu dla zawodników nielicencjonowa
nych na 50 kim. startowało 54 kolarzy. Zwy
ciężył Grzybowski (Orkan) 1 :44:22,2. W tym: 
biegu na czwartem okrążeniu wydarzy! się nie
szczęśliwy wypadek. Upadek jednego k0larza 
pociągnął za sobą dziesięciu innych. Wielu po
łamało rowery i spowodu poturbowania ;,-yco
falo się z wyścigu. Między portubowanymi 
znalazł się i Gtowacki, który fimo okrwawienia 
zdołał dojść czołową grupę zająć dobre dru
gie miejsce w klasyfikacji. 



Podczas posiedzenia rady mlejskief w bnJ
'clolku feden z panów radnych wstał ł zawołał: 

- Alet, panowie!„. Będźmy przede roz
'"'nłl

- Czy mam to traktowad fuo wniosek pa„ 
aa radnego? - zapytał przewodnłczęcy. _Pro
_.. bardzo!„. N'ikt nie wstał!„. Wniosek upadł. .... 1• 

Pani Klementyna siedziała przy etole, wy• 
•onufęc fakiP robótkę na dmtacb. Obok ałe
dzlał JeJ małżonek z gazet„ Nagle pani Klemen
tyna powiada: 

- Słuchaj, mól drogL„ Madzia kupiła so
bie n.owy kapelusz, Hanka kupiła nawet dwa 
nowe kapelusze, a Stefa„. 

Mężowi wypadła gazeta 1 ręk. Opanował 
at. Jednak tzybko ł rzekh 

- Głupie kobletyt„. Gdyby one były choć 
odrobinę tak ładne jak ty, nie potrzebowałyby 

!986 : • ' ·~ •• ·1 J - ~ • • „ ' ~ . . ...... ~:I':~-„~ ... - ' - Nr. 1 1'4 

NOWE FILMY NA POLSKICH 
EKRANACH. 

~--ie zmieniać kapeluszy„. Ullllł 'l Zdjęcie nasze przedstawia scenę no1we.go 
To poskutkowało. Pani Klementyna ułmlecb- · · filmu Paramount'u „Miłość Poganina", 

atal• się ł więcef lat nłe W11pomłn.ała o nowym • • • • 

1 
b.-tóry wkrótce wyświetlany będzie 

kapelusz1&o ... ,.. ł Arcyksiężniozka włoska.i księżna Piemomontu przybyła do Wschodnie) Afryki w Polsce 
• Na zdjęciu widzimy moment powitania jej przez miatwę z kolonii wł05kiej. ' 

Sprawa w 1,.clzłe. "'Przewodnłczęcy zwraca }•••liiil••••iill••mllllm•n•milllil•••••••••••••lllB / 
aft do kobiety, staJącel w charakterze 'wiadkat 

- No, dobrze„. A proszę mł powłedzłeł, 
be pani matka liczyła lat, gdy pani przytzła na 
.... ńat?„. 

- Dwadzłdda płę6 lat... 
- 'A tle lat ma terazp.„ 
..... Szdćddesląt osiem.„ 
- Dzłękufęm - odpowiada przewodnłcz'4'T 

I swracaf ęc slę do sekretarza, dyktuJe: - Pro
szę zanotowa6, te świadek .\Polonia Smętek 

ma 43 lata.„ .-. 
* 

Dwóch kupcńw spotyka się n.a ulłc:y. 

- Dobrze, te pana spotykam - powiada 
pierwszy. - Pożycz mi pan 20 złotych„. Jutro 
panu zwrócę„. 

- Napewno?„. 
- Mogę panu dać słowo.H 
- A Ja panu jednak nie wierzę.„ 
- Jakto?„. Przecie pan mnie zna„. Pan 

włe, że festem uczciwym kupcem.# Jak fa mó
wię, że panu jutro zwrócę, to zwr6cę„. 

- A ja wiem, że pan nie zwr6cl,H 
- Dlaczego? 
- Bo ja panu wcale nie pOiyozę.„ 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

Marynarka holenderska powiększa swą siłę bojową. .W tych dniach ·nowy 
krążownik „De Ruyter" wyruszył w pierwszą podróż próbną. 

Nieście pomoc na ·biedniejszym 

Zajęcie lias.Ge przcdsiawła nowy, cał
kiem nowoczesny i nawet w wielu kra
jach zachodnio - europejskich jeszcze 
nie wprowadzony typ lokomotywy elek• 
trycznej, która została użyta w wykazu· 
jącem szybką europeizację i niezwykłe 
tpOstę:py techniczne kolejnictwie japoń-

. skiem. 

fe jej!o szalony ~ro1< może pocizwtnąć za Jansen nie mól!ł znaleźć żai:łne~o wvl 
sobą ~ro~ne slrutki. Jeśli go prizyłapią, ścia z okropnei sytuacji. 

Beiro ud oni· sąd wymierzy mu kilka lat waęzienia. Postainowił wysiąść na naijbldżnej 
Odeipchnął jednak szybko od · siebie staic;ii. 

tę myśl. Nie ~aią 2-01 P<rzecież ty- Tiam obmyśli, co ma dałei c:zynić. 
E.dw.rurd Skaip, dyrektor ·dużej firmy W piętnaście minut p~Sfoiej 'J attlSen lu defraudairutów przedostruwało się przez Stanął przy oknie i tępym wzrokiem 

ekspedycyjnej, Slł:atnowC'ro obdaJ!'lzał zbyt znajdował się już w banku. granicę i późnie~ ~zieś za oceanem do- sp~lądał w tyrzestrzeń. 
wie~k.iem zaufaniem swe~o młodego Gdy ohrtzyma;ł pieniądze, wolnym rabiał.o się mająit.ku. Gdy nagle usłyszał z.a sobą _la.kiś gł~s, 
pra:co'Wllti:ka, ~odz.iemie.rza J.attliSena. kr-okiem wyszedł na ulicę. Gdy podiw! Wlreszoie ruszył, Jam.se.n zaittiząsł się i przez pairę chwil bał się 
. JamJSen is1atnie był bardzo piracowity Zatrzymał się pr:zed jaikąś wystawą postanowił pr.ze1iczyć pieniądze. ~<>d'Wlrócić !!łowę. . 
~ ;ia.der SIUIIlliemllie sipełniał swe obowiąz· 1 sk.Jepową. Musii.a.ł sizyblko powtZiąć decy- W przedziale nfo było niiko~o. Sięg-f - Tak To PMl - m&wlł ktoś. -
k1. zję. Takia sytuacja mOIŻe się już nigdy w nął do kieszeni kamizelki i zdrętwiał z Narieisz.cie pana ZiThalazłeml 

. Ale iedin.i'Jcze~e. o c.zem oczywiś- żyiciu nie powtórzyć. przerażenia. Jamen wreszcie zdobył się na od· 
c1e dyrektOll' Skap nie wiedział, oddaw- W.rócić do biu.ra? Nie, to byłoby o- Nie miał pOII!hfelu z pfuenię'dzmii! w.a.gę. . . 
na snuł fa.ntastycZIIJ.e plamy i święcie krOfPlle. Gdy odzyskał prtZytomność umysłu Odwroctł głio1Wę. Ujrzał wówczas 
•wierzył, że je zrealiizuje. A więc uciec? gorączkowo pl'1Zetr.ząsnął wsizvMikie kie- starszego mężczyznę, schludnie ubra-
. PocząitkO'W'O marzył o głównej wy- Jansen nie był przygot.owallly do szenie. Nie znalaizł fednak portfelu. ne.go. 
granej na loterii. ucieczki. Gdyby wiedział wcześniei, że Wybiegł na kurytairz. - Szukałem pana - mówił dCljlej nie 

Gdy wiecz-orem układał się do snu, podeintle tak znaczną sumę, p.rzygoto- Otworzył d1"ZiWi wagonu, chcąc wys- zna}omy. - Stałem za panem p.nzed kasą 
wyobrażał oobie, że podejmuje w głów- wałby d01kUl1l1.enty, UIIIloiliwiaijące wyj·a1zd kioozyć z podągu. W tej chwili chwycił na dworcu. Widziałem, jak panu wy-
nej dyrekcii loter,ji olbrzymią sumę, że zagranicę. . . . go za rękę koo.dukto;r. padł poritfel. Nie mogłem pa.na dogonić. 
wyjeżdża w dajelci, nieznany mu świa:t, w.aha~ Slę. długo. Wresizcie 1ednak - Stać! - zawołał ~raź.nie - Nie Pan wsiadł do innego wagoou. Szu-
że jesit bożyis:z~em wytrawnych kobiet poisihanQiW1ł zbiec. wolno wyiskaikiwać w bief.!uf kałem pana w · całym poiciągu. 
ł ry·walem słynnych amantów fiLmowych. Kupi bilet do jednej z pogranicznych Ch . . . b ł'~· .1_ ł Jansen prufaizał nań nawpół przytom-

11.i • • ł · T k 'd • k k - cę wroc1c - wv e K.IO:Ka . 
J-\J e 1e~o sny się nie ~iści y. dlliCY)· a. we;i zie w onta rt z prze-, Omyliłem się„. To iI11I1y pociąi!. me . 

. Po roku straicił nadzieję, że wy~ra na mytmkam1, kforzy p.rzeiprowaidizą go W . dzi 'bl'. . t - P1roStZę, oto pański portfel - cią-
1_t „ p ł k l . 1 • - ~ią e PMl na na1 izsze1 s a- ł . . S . d 'ł . . t 
l'I> er•Jl. rzesta nawet upować 01Sy. przez ~e oo~ ~r~n~cę. . • . . . cji _ od-powiedział . mu konduktor. gną n1ezna:1omy. - tw1er 1z1 em, ze 1es 

Nie zna.C'zyło to iednl'lk, że po~odził W p1ęlnasC1e mmut pozme1 zna1dował J . . ił d « dzi ł grubo wypchany. Inny na moiem miej-
się ze swą s>zarą, codzienną ..... a,cą. ' · · cLw k 1 ·o ans en wroc 0 swe.~o prize• a u. sou skorzysfałby z okaz1'i i zabrnł pie-

,,.. się P1uz nda ocstcku' o e1bwvdmł . ztkł d Przez dłuższy C'zaJS nie mól!ł skupić 
Zdairzało się często, że dyrektor Ska.p . d rW ews~~ , ctk z i a. rkł / łJ myśli Gdyby mi:ał przy sobie rewolwer, niądze. Ale ja te.go nie chciałem zrobić. 

wysyłał go do banku, celem podjęcia 1paz .Y·I! ds~v,sd. oł OtS' ona e ~1ętu a a . niewątpliwie po•zbawiłby się życia. Cóż mi przyjdzie z pieniędzy, ~dy nigdy 
"'.ieniędzy. PrzewaZniie były f.n --l~wlel- oc1ą o •ez za za parę mmu N' ł . · . 1. Gd b nie będę miał s..,,...ko11·u? Ciąń_le musiał-
'.ł" "' "" O d·' · · · „ · . oł d : b d · ie mó~ 1uż na me iczyć. y y ł"'"' 1<. kie sumy ńo zm1e Pl":Le) no p u tnlU ę zie d b bym sie. ohawiać, że mnie p.osądzą o kra-

J 
· · I • ·.J __ ,_ 1' ł · . 6 

• W..,. " yt · \-vrócił o iu.ra i powiedział, że 60 o-
ansen c~ą!!' e 1eamit!K ic.zy na t~, że 1uz i;ia !!ranicy. ~ocy przem mcy u- kradziooo, dyrektor Skap s<per-NnOś~iąby dzież i are.szi:iuią. W 01lę żyć z· mo0je.j 

pe':"111ego dm:i dyrekfor, kltó.rv nab1e·r~ł łartw1ą mu dalszą uc~eczikę. . mu nie uwierzył. skromnej pensji i wszystkim śmiało pa-
don co.raz W1lęlksz·e_l!o z.aufama, wreszcie Pr.zed kasą kolei1ową tłoczyły się . . _ . trzyć w oczy!... 
powiie.rzy mu paważnie1szą kwotę. I grupki ludzi. Jansen pr~y~oimntał. sob~e nagle, ze - - - - _ ~- _ - - _ 

A wówczas, zamiaisit wrócić do biu- . Wreszde Jansen dotarł do -okienka. na„ dw?rcu W:dztał .go 1ed~n. ze st~łych - Bardzo przepraiszam pana dyrel{-
ra, wyruszy w da.tleki świat... 1 Zaipła:cił za bilet właisnemi pieniędzmi, k!11enfow, ~to~y mewątphwie powie w ton - powiedział J.ansen, wręczając 

I wreiszcie nadszedł ten dzieil.„ które miał w portmonetce. Zdefraudo- biurze, gdzie Stę S·p<*kalt. w biu.rize dyrektorowi · Skaipowi 30 ty· 
· _ Prunie Jaru;eln - ~6-cił się doń w wane 30 tysięcy złotych ukrył w port· J~sen .z~a:~~a.ł sobie ~awę, że nie sięcy złotych - że się spóiniłem. Mu· 

południie dyrektm - pil"'Zed chwilą poro- felu. . . . . . potrafi wv1a.smc, co. r?bił n~ dworcu. siałem załatwić pewną osobistą, nie-
zumiałem się tu telefonicznie z ban:kiem. Po pairu minutach s1edz1ał 1uz w wa- Dla wszyst~1ch będzie 1~sne, ze zdefra~- cierpiącą zwłoki sprawP. To się już ni· 
Podejmie pan 30 tysięcy dotych. Pirosz.ę gonie kolejowym. . . , . . dował p1en1ą<L:e . Bę~ą. !!o pewno po:_de1- gdy więcej nie t>owtorzv„. 
oto czele Sądzę że pam wiróci za ~odiz1- Tel'\aiz do.piwo począł odczuwać ztle- rzewah o to, ze gdz1es uiktrvł 30 tysięcy C)ol. 
~pr~~?G~~M~mw~ze.n~m~.U~d~~_o_b_~_s_~_a_~_e __ ,_z_ł_~_y_c_h_i_d_i_~_o_~ __ k_r_a_d_u_'e_ż_. ____________________ _ 
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